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Dla uczczenia 35-lecia Polski Ludowej

Wartościowe czyny produkcyjne 
przemysłu i rolnictwa

W całym kraju trwa czyn 
ebywatelski 35-lecia Polski Lu 
dowcj. Załogi zakładów pro­
dukcyjnych wykonują swoje 
zobowiązania dostarczania 
krajowi dodatkowych wyro­
ków i artykułów o wysokiej 
jakości. Rolnicy podejmują ini 
fjatywy, które powinny przy­
nieść dalszy rozwój produkcji 
roślinnej i zwierzęcej. Wyko­
nywane są prace społeczne w 
miastach i wsiach.

Załoga zakładów metalo­
wych „Predom-Dezamęt” w 
Nowej Dębie (woj. tarnobrze­
skie) dla uczczenia jubileuszu 
ojczyzny zobowiązała się 
zwiększyć o 5 proc, produkcję 
silników motocyklowych oraz 
poszukiwanych na rynku czę­
ści zamiennych do nich.

Załogi licznych przedsię­
biorstw woj. gdańskiego rea­
lizują wartościowe czyny pro

dukcyjne. Zobowiązania na 
sumę ponad 16 min zł wyko­
nują marynarze Polskich Li­
nii Oceanicznych. M. in. zało­
ga transatlantyKu „Stefan Ba­
tory” wykona prace wartości 
5 min zł.

Wiele wartościowych, dodat 
kowych zobowiązań podjęli 
członkowie rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych w woj. 
kieleckim. nadwyżek bilan­
sowych wypracowanych za 
rok ubiegły, spółdzielczość roi 
nicza na Kielecezyźnie przeka 
zała na budowę Centrum Zdro 
wia Dziecka poł miliona zło­
tych. Postanowiono zwiększyć, 
ponad zadania planowe, pro­
dukcję mięsa. W większości 
przypadków wzrost hodowli 
zostanie osiągnięty poprzez a- 
daptację do tego celu starych 
obiektów inwentarskich, a 
także przez'podjęcie sezonowe 
go tuczu letniego. (PAP)

Narada w KC PZPR

Wyd. A 
Cena 1 zł

Aktualna sytuacja 
w budownictwie mieszkaniowym
Wczoraj odbyła się w KC 

PZPR narada poświęcona omó­
wieniu aktualnej sytuacji w 
budownictwie mieszkaniowym 
oraz ocenie realizacji wyty­
cznych zawartych w liście Se­
kretariatu KC i Prezydium Rzą 
du w sprawie pomocy dla bu­
downictwa mieszkaniowego, 
wystosowanym do ministrów i 
władz terenowych z inicjatywy 
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka.

W naradzie, której przewod­
niczył członek Biura Polityczne 
go, sekretarz KC PZPR — Ste­
fan Olszowski, udział wzięli 
członkowie Sekretariatu KC 
PZPR Zdzisław Kurowski i 
Zbigniew Zieliński.

Referat oceniający realizację 
planu budownictwa mieszkanie 
wego w kraju za 5 miesięcy br. 
wraz z oceną pomocy przemy­
słu dla budownictwa przedsta­

wił wicepremier Kazimierz Se- 
comski.

W toku narady omówiono 
problemy warunkujące realiza 
cję tegorocznych planów bu­
downictwa, poświęcając szcze­
gólną uwagę przedsięwzięciom 
mającym na celu przezwycięże­
nie trudności, jakie wystąpiły 
w pierwszych*miesiącach br.

Stwierdzono, że ogromne zna 
czenie dla stworzenia budownic 
twu mieszkaniowemu warun­
ków sprzyjających jego pomyśl 
nej realizacji miały zalecenia 
zawarte w liście sekretariatu 
KC PZPR i Prezydium Rządu.

Oceniając aktualną sytuację 
w budownictwie mieszkanio­
wym podkreślono konieczność 
zintensyfikowania wszelkich 
prac i przedsięwzięć mających 
wpływ na przebieg robót wyko 
nawczych na budowie nowych 
osiedli. (PAP)

Piąty dzień wizyty-pielgrzymki

Papież Jan Paweł II 
przybył do Krakowa

W środę, 6 czerwca, w pią­
tym dniu wizyty — pielgrzym 
ki do ojczystego kraju, Pa­
pież Jan Paweł II kontynuo­
wał pobyt w Częstochowie, 
gdzie uczestniczył w szeregu 
obrzędów liturgicznych oraz 
odbył spotkania z wiernymi i 
duchowieństwem.

W godzinach wieczornych 
dostojny gość udał się do Kra 
kowa.

Sprawozdawcy PAP relacjo 
nują:

W CZĘSTOCHOWIE
O godz. 7 rozpoczęła się w 

kaplicy na Jasnej Górze msza 
dla Ojców Paulinów, którą 
odprawił Papież. Jan Paweł II 
wygłosił kazanie adresowane 
do OO Paulinów i kleru za­
konnego.

Następnie na szczycie Jas­

nej Góry Papież celebrował 
mszę dla kleryków semina­
riów diecezjalnych i zakony 
nych, nowicjuszy zakonnych i 
służby liturgicznej oraz wier­
nych z Diecezji Częstochow­
skiej. Koncelebransami byli 
biskupi, a asystę tworzyli 
alumni częstochowskiego se­
minarium.

W wygłoszonej homilii Pa­
pież Jan Paweł II poruszył 
problemy etyczno-moralnych 
wartości życia religijnego oraz 
powołania kapłańskiego i za­
konnego.

O godz. 11 Papież Jan Pa­
weł II spotkał się w Katedrze 
Częstochowskiej z duchowień­
stwem diecezjalnym i zakon­
nym. Spotkanie to wypełniły 
rozmowy Głowy Kościoła

Dokończenie na str. 2

Poznańska „Polfa"
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Zakończenie rozmów 
egipsko-izraelskich

W Kairze zakończyły się 6 
bm. egipsko-izraelskie rozmo­
wy dotyczące całkowitej nor- 
niałizacji stosunków między 
obu krajami przewidzianej w 
separatystycznym porozumie­
niu zawartym między Kairem 
i I el-Awiwem. Ze strony egip 
skiej w rozmowach tych brali 
(idział premier Mustafa Chałil 
waz minister stanu d^s zagra­
nicznych, Butros Ghali, a ze 
strony izraelskiej minister 
spraw zagranicznych, Mosze 
Dajan.

Łgipski premier oświadczył, 
że obie strony uzgodniły ot- 
Warcie granic, otwarcie kory­
tarza powietrznego między 
obu stolicami — który przez 
najbliższe miesiące będzie ob­
sługiwany przez samoloty za­
granicznych linii lotniczych — 
oraz inne posunięcia wynika­
jące z normalizacji stosunków.

W pierwszych komentarzach 
obserwatorzy zaznaczają, że 
i^d egipski coraz wyraźniej 
odcina się od obrony praw na 
rodu palestyńskiego. (PAP)

Za 4 dni 51 MTP

Ekspozycje w różnych 
punktach miasta

W najbliższą niedzielę, 10 
czerwca, nastąpi otwarcie 51 
Międzynarodowych Targów Po 
znańskich. Weźmie w nich u- 
dział 41 państw. Na terenach 
MTP trwają ostatnie przygoto 
wania ekspozycji, która w tym 
roku zostanie zorganizowana 
na powierzchni 177 000 m kw. 
W pawilonach znajduje się już 
85 procent wszystkich ekspona 
tów, które zaprezentowane zc 
staną publiczności.

Budowa stoisk przebiega 
sprawnie nie tylko na terenach 
macierzystych MTP, ale i w kil 
ku innych punktach miasta, 
gdzie zorganizowane zostaną 
również ekspozycje 51 MTP 
Przy ul. Matejki powstaje mię 
dzynarodewa prezentacja ma­
szyn budowlanych i drogo­
wych, dźwigów do transportu 
pionowego i maszyn do robót 
ziemnych. W hali widowisko­
wo-sportowej „Arena” trady­

cyjnie swą kolekcję eksporto­
wą zaprezentuje polski prze­
mysł odzieżowy i skórzany a w 
Pałacu Kultury — polski prze­
mysł meblowy. Nad Jeziorem 
Maltańskim trwają przygoto­
wania do wystawy polskiego 
sprzętu sportowego i turysty­
cznego: w Krzyżownikach zor­

ganizowana zostanie ekspozycja 
wyrobów wikliniarskich. Pol­
ską ekspozycję artykułów spo­
żywczych i międzynarodową 
wystawę maszyn rolniczych 
zlokalizowano w Naramowi­
cach, na terenie Kombinatu 
Państwowych Gospodarstw O- 
grodniczych.

Ogółem ekspozycja polska 
zajmie 44 000 m kw. Eksponaty 
wystawiane będą w 54 pawilo­
nach, a 80 procent powierzch­
ni wystawowej otrzymają wys 
tawcy przemysłu maszynowe­
go, górniczego, elektroniczne­
go, teletechnicznego i motory­
zacyjnego. (map)

Głosy w USA 
za porozumieniem

SALT II
Przemawiając na semina­

rium dla redaktorów gazet 
amerykańskich, współprzewod 
niczący organizacji „Ameryka 
nie za SALT II”, były zastęp­
ca stałego przedstawiciela 
USA w ONZ Charles Yost o- 
świadczył, że na Związku Ra­
dzieckim i Stanach Zjednoczo­
nych spoczywa szczególna od­
powiedzialność za zwiększenie 
wysiłków w dziedzinie ograni­
czenia zbrojeń strategicznych. 
Od stanu stosunków radziec- 
ko-amerykańskich podkreślił 
Ch. Yost zależą losy całego 
świata, a nowe porozumienie 
SALT II — będzie ważnym 
krokiem na rzecz ograniczenia 
arsenałów strategicznych obu 
mocarstw i otworzy drzwi do 
dalszych negocjacji związa­
nych z podjęciem dalszych, is­
totnych kroków w zakresie o- 
graniczenia wyścigu zbrojeń.

PAP

najlepsza w kraju

Na zdjęciu: wiceminister przemysłu chemicznego Jan Sidorowicz 
wręcza sztandar dyrektorowi Poznańskich Zakładów Farmaceutycz 

nych „Polfa" Rajmundowi Goździorskiemu.

Poznańskie Zakłady Farma­
ceutyczne „Polfa” zdobyły mia 
no najlepszych w kraju w u- 
biegłorocznym resortowym 
współzawodnictwie. Załoga te­
go przedsiębiorstwa powtórzy 
ła w ten sposób sukces z 1976 
roku. Wczoraj wręczono z tej 
okazji „Polfie” sztandar prze­
chodni Ministra Przemysłu 
Chemicznego oraz Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Chemików.

Pracownikom, którzy w pro 
dukcyjne osiągnięcia wnieśli 
największy wkład, przyznano 
regionalne, resortowe, związko 
we i zakładowe odznaki oraz 
dyplomy uznania. Ogółem wy 
różniono ponad stu pracowni­
ków „Polfy”.

Fot. — S. Ossowski

W okolicznościowym spotka 
niu wzięli udział przedstawi­
ciele władz partyjnych i re­
sortowych, z sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu Marią Ryn 
kiewicz oraz wiceministrem 
przemysłu chemicznego Ja­
nem Sidorowiczem.

Osiągnięcia pracowników po 
znańskiej „Polfy” są godne 
podkreślenia tym bardziej, ae 
ich codzienny trud tak bar­
dzo wiąże się z ratowaniem 
ludzkiego zdrowia, a jakże czę 
sto i życia. W sumie produku­
je się tam 160 medykamen­
tów. 40 procent tej produkcji 
przeznacza się na eksport do 
49 krajów, (jab)

Obrady komisji podręczników 
szkolnych Polski i RFN

sport -aport "apoH
* Ruch mistrzem Polski
* Lech pokonał Wisłę

Plenum Rady Naczelnej ZHP

ty ostatnim w bieżącym se- 
We meczu na własnym bols 
*u piłkarze Lecha pokonali 
J^łę Kraków 2:0 (0:0). Bram 

zdobyli: Milewski w 68
i Kasalik z karnego w 87 
Sędziował Greiner z Ka 

pac. Widzów 8 tys. Zespo 
y Wystąpiły w następujących 
ladach:

Mowlik, Barczak, Szew 
Piekarczyk, Justek (od 57 

K n> Mędrachowski), Napierała, 
JpKk, Milewski, Chojnacki, 
Mężyński, Okoński.
^isła; Karwecki, Skrobow- 
J’ Maculewicz, Motyka, Tar- 

Lipka, Kapka, Nawaika, 
uPiński, Kmiecik, Wróbel.

, ty ostatnich kilku latach pił 
^■zorn Wisły nie wiodło się 

Pojedynkach z Lechem roz- 
^•■■Wanych w Poznaniu. Po- 
■^ili wysokie porażki nawet 
b.e^y, gdy byli faworytami, 
pnież wczorajsze spotkanie 

^ończyło się zwycięstwem 
tów, choć krakowianom 

r^zo zależało na sukcesie.

Nim jednak piłkarze rozpo­
częli grę, działacze Okręgowe 
go Związku Piłki Nożnej i Le 
cha oraz publiczność pożegna 
Ii Mirosława Justka, który 
wczoraj rozegrał swój ostatni 
mecz w barwach Lecha. Za­
wodnik ten po zakończeniu se 
zonu zamierza kontynuować 
karierę w którymś z zagra­
nicznych klubów.

Pierwsza połowa meczu nid' 
przyniosła większych emocji 
Lekką przewagę w polu mieli 
poznaniacy, lecz nie potrafili 
swoich akcji zakończyć sku­
tecznym strzałem. Wiślacy 
kontratakowali, ale ich poczy 
nania składne były jedynie 
do linii pola karnego. W dru 
giej części meczu gra toczyła 
się znów przy przewadze Le­
cha. Poznańscy piłkarze gra 
li coraz składniej, ale prowa­
dzenia nie mogli zdobyć.

Nadeszła jednak 68 minuta 
w której padł bardzo dysku-

Dokończenie na str. 4

6 bm. rozpoczęło się w Ol­
sztynie VIII Plenarne Posie­
dzenie Rady Naczelnej Związ­
ku Harcerstwa Polskiego. 
Głównym tematem dwudnio­
wych obrad, które prowadzi 
naczelnik ZHP — Jerzy Woj­
ciechowski, jest dalszy rozwój 
działalności ideowo-wycho- 
wawczej i organizacyjnej ZHP 
w środowisku wiejskim. Obok 
członków Rady Naczelnej Zwią

zku w posiedzeniu uczestniczą 
komendanci chorągwi ZHP z 
całego kraju.

W pierwszym dniu plenum 
w obradach uczestniczyli: kie- 
jownik Wydziału Organizacji 
Społecznych, Sportu i Turysty 
ki KC PZPR — Jerzy Kuber­
ski oraz gospodarze woj. ol­
sztyńskiego z I sekretarzem 
KW PZPR — Edmundem Woj 
nowskim. (PAP)

W Olsztynie rozpoczęła się 6 
hm. XII konferencja wspólnej 
komisji UNESCO Polski i RFN 
do spraw rewizji podręczni­
ków szkolnych w zakresie his­
torii i geografii. Jest ona kon­
tynuacją prac Komisji d^s Pod 
ręczników (utworzonej w 1972 
roku) nad centralnymi proble­
mami historii stosunków pol­
sko-niemieckich zgodnie z po­
stanowieniem zawartym we 
wspólnych zaleceniach uchwa 
lonych w 1976 r. Prace te ma­
ją ważne znaczenie dla proce­

su normalizacji stosunków poi 
sko-rfn-owskich.

Konferencja w Olsztynie, 
która trwać będzie do 9 bm. 
ma charakter specjalistyczny.

Podczas konferencji w Ol­
sztynie przewidziane jest rów 
nież posiedzenie prezydiów 
wspólnej komisji, poświęcone 
ocenie stanu wdrażania w obu 
krajach zaleceń wspólnej ko­
misji z 1976 r. oraz ustaleniu 
terminu następnej konferen­
cji, która odbędzie się w RFN.

PAP

Polska fabryka dla ZSRR
W podmoskiewskim mieście 

Woskresieńsku odbyła się uroczy­
stość podpisania aktu przekazania 
odbiorcom kolejnej fabryki kwa­
su siarkowego, dostarczonej przez 
PHZ „Polimex-Cekop” na podsta­
wie umowy podpisanej w 1975 r. 
z radzieckim przedsiębiorstwem 
handlu zagranicznego „Techmasz- 
import”.

Konferencja w Kolombo
W Kolombo rozpoczęła się w 

środę konferencja ministrów 
■>praw zagranicznych krajów nie- 
zp. angażowanych. Przygotuje ona 
zlecenia i szereg dokumentów na 
zbliżającą się VI konferencję sze­

fów państw i rządów krajów nie- 
zaangażowanych, która odbędzie 
się we wrześniu w Hawanie.

Genewskie rozmowy
W środę odbyło się kolejne 

spotkanie delegacji ZSRR i USA 
uczestniczących w radzlecko- 
amerykańskich rozmowach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych

G. Husak w NRD
Na zaproszenie sekretarza ge­

neralnego NSPJ, przewodniczące­
go Rady Państwa NRD, E. Honec 
kera, przybył 6 bm. do NRD z 
przyjacielską roboczą wizytą se­
kretarz generalny KC KPCz, pre­
zydent CSRS, G. Husak.

„Mołnia-3”
W celu zapewnienia eksploata­

cji systemu dalekosiężnej radio­
wej łączności telefonlczno-telegra- 
ficznej, przekazywania centralne­
go programu telewizji radzieckiej 
do punktów sieci „orbita” • mię­
dzynarodowej współpracy wy­
strzelono w Związku Radzieckim 
satelitę łączności „Mołnia-3” z po­
kładową aparaturą retransmisyj­
ną, zapewniającą pracę systemu 
na falach długości centymetrowej.

Obrady komisji RWPG
W Konstancy odbyło się 32 po­

siedzenie Stałej Komisji RWPG 
d/s przemysłu Spożywczego. W 
posiedzenia uczestniczyły delega­

cje krajów członkowskich RWPG, 
a także delegacja Jugosławii. 
Omawiano problemy realizacji 
przedsięwzięć w ramach długoter­
minowego kierunkowego progra­
mu współpracy krajów członkow­
skich RWPG w dziedzinie rolnic­
twa 1 przemysłu spożywczego

Dymisja M. J. Nunesa
Wicepremier i minister finan­

sów Portugalii Manuel Jacinto 
Nunes złożył na ręce premiera 
Carlosa Moty Plnto rezygnację z 
zajmowanych funkcji. Mota Pin- 
to powierzając Nunesowi stanowi­
sko ministra finansów uważał go 
za jedynego człowieka mogącego 
uzdrowić kulejącą ekonomikę 
państwa.
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O/iosną poziom wód 
” Warty był czterokroz 

nie wyższy niż obecnie. Ma 
luezko, a wychyną z dna 
rzeki głazy, które rzadko 
oglądają świat — tylko w 
okresie suszy Natura jest 
wielkim marnotrawcą 
swych dóbr. Po fali powo 
dziowej, która nie oszczę­
dziła nizin, zanosi się na 
suszę. Wtedy było wody za 
dużo, teraz może być za 
mało.

Matka Natura nie gospo­
daruje więc właściwie wo­
dą, a człowiek — jej przed 
miot i podmiot — ledwie 
Sobie radzi z jej kaprysa­
mi. Wysoką falę próbuje 
więc powstrzymywać zapo­
rami, magazynuje wodę w 
zbiornikach na ciężki czas 
suszy. Wszystko dlatego, że 
człowiek — cywilizacja w 
miarę rozwoju — wody po 
trzebuje coraz więcej: pi je 
ją przemysł i rolnictwo, 
myje się i ochładza miasto. 
Toteż woda, jak i powie­
trze, staje się problemem 
numer jeden, warunkiem 
naszego istnienia.

Każda kropla wody w 
sztucznym zbiorniku kosz­
tuje nas wiele wysiłku; li­
czy się go w miliardach zło 
tych, liczy się w całych. la 
tach budowy wielkich 'in­
westycji. Gdy zaś tych 
przedsięwzięć nie staje... 
Było już tak przed laty w 
Poznaniu, że podczas su­
szy i obniżenia poziomu 
rzeki, ratowano wyschnie-^ 
te miejskie wodociągi prze 
grodą z worków z pias­
kiem przez Wartę. Cenić 
więc sobie trzeba wodę w 
kranie, bo to właśnie do­
bro ciężko juz opłacone.

Gdy opadają wody War­
ty, rodzi się i praktyczna 
refleksja: czy uczyniono 
wszystko, aby ich nie mar­
nować? Czy na przykład 
nie ucieka bezproduktyw­
nie z nieszczelnych kurków 
'i spłuczek, czy te kurki 
jest czym uszczelnić i czy 
ma to kto robić?

Tak to od Matki Natury 
przejść można niepostrzeże 
nie do Macochy-Praktyki. 
która często nie widzi 
związku między dniem po­
wszednim, a szczytnymi ha 
słami. Bo ńa przykład chro 
nić środowisko znaczy nie­
raz — po prostu naprawić 
zepsuty kurek!

ZS

OLIMPIADA MŁODYCH MECHANIZATORÓW

W POM Słupca w województwie konińskim odbyła się VIII olimpia­
da sprawności zawodowej uczniów przedsiębiorstw technicznej obsłu­
gi rolnictwa z Wielkopolski. Wzięło w niej udział 75 uczniów z 25 pań­
stwowych ośrodków maszynowych — zwycięzców zakładowych olim­
piad sprawności zawodowej. W klasyfikacji indywidualnej nagrodzo­
no po 6 olimpijczyków z każdego z trzech lat nauki zawodu. W klasy­
fikacji zespołowej czołowe ptiejsce zajęli reprezentanci POM w Słup­
cy. którzy zdobyli puchar przechodni dyrektora Zjednoczenia Techni­
cznej Obsługi Rolnictwa w Poznaniu. Drugie miejsce przypadło przed­
stawicielom POM w Złotowie, a trzecie — POM w Kaliszu, (emp)

Narada komitetu OK FJN

Program czynów społecznych
Z roku na rok wzrasta ilość i 

wartość czynów społecznych.
Ponad połowę prac społecz­

nych zrealizowano na terenie 
wsi, gdzie czyny skupiały się 
głównie przy budowie i moder 
nizacji dróg. Najlepsze wyniki 
osiągnęło woj. koszalińskie, w 
którym na 1 mieszkańca przy- 
padło blisko 600 zł wkładu lud­
ności. Dzięki społecznym pra­
com przybyło w ubr. m. in. po­
nad jeden tysiąc km nowych 
dróg, 39 ośrodków zdrowia, 17 
przedszkoli, 37 boisk sporto­
wych. Dużą pomoc stanowiła 
dotacja finansowa państwa, wy 
nosząca ponad 4 mld zł.

Podjęte zobowiązania oraz 
meldunki nadchodzące z posz­
czególnych gmin i województw 
pozwalają przypuszczać, że w 
pełni zrealizowany zostanie te­
goroczny program czynów spo 
łecznych. Planuje się, że ich 
ogólna wartość wyniesie ponad

Polski głos w rokowaniach 
rozbrojeniowych

W Wiedniu odbyło się kolejne 
205 posiedzenie plenarne delega­
cji 19 państw uczestniczących w 
rokowaniach w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i zbro 
jeń w Europie środkowej. Na 
posiedzeniu przemawiał przewod­
niczący delegacji polskiej amb. 
Tadeusz Strulak.

Apel K. Waldhelma 
o ochronę środowiska 

naturalnego
W opublikowanym we wto­

rek oświadczeniu z okazji 
Światowego Dnia Ochrony 
Środowiska Naturalnego, se­
kretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim podkreślił, iż potrze 
ba zjednoczenia narodów w 
wysiłkach zmierzających do 
zachowania naszej planety w 
stanie, umożliwiającym życie 
na niej, jest zdecydowanie 
ważniejsza niż wszystkie roz­
bieżności, które mogłyby te 
kraje dzielić. Sekretarz gene­
ralny wystosował apel de 
wszystkich rządów, organiza­
cji i narodów świata, aby 
zaangażowały się w nierozer­
walnie powiązane ze sobą spra 
wy, jakimi są ratowanie na­
turalnego śrrodowiska. (PAP) 

15,1 mld zł. Uruchomione zosta 
ną również dotacje państwowe 
na wykonanie dodatkowych 
prac, które podniosą ogólną 
wartość czynów.

Obok tradycyjnych już czy­
nów społecznych, w br. po raz 
pierwszy ludność włączy się w 
program zagospodarowania Wis 
ły i zasobów Wodnych kraju.

Wkład w realizację programu 
zagospodarowania Wisły i za­
sobów wodnych kraju wniesie 
także młodzież. Zapadła już de 
cyzja objęcia młodzieżowym pa 
tronatem budowy stopnia wod 
nego i elektrowni w Ciechocin­
ku. Przy wszystkich znaczących 
inwestycjach wznoszonych w ra 
mach programu zorganizowane 
będą Ochotnicze Hufce Pracy. 
Z pomocą pospieszą także har­
cerze. Udział w pracach nauko­
wo-badawczych deklaruje stu­
dencki ruch naukowy meldun­
ki z wielu województw informu

Odnotował on m. in. utratę tern 
pa i nezadowalającą sytuację na 
rokowaniach, oraz podkreślił, że 
wszyscy uczestnicy rokowań po­
winni obecnie dla dokonania 
zmiany tej sytuacji wykorzystać 
wyniki nadchodzącego spotkania 
przywódców Związku Radzieckie­
go i Stanów Zjednoczonych w

Na polach Wielkopolski

Rolnicy spieszą sią z sianokosami
Prawdziwie letnia kanikuła 

■w maju i na początku czerw­
ca nie wpływa korzystnie na 
wegetację roślin, zwłaszcza na 
glebach lżejszych, gdzie susza 
da je się już we znaki zbo­
rom. Skutki posuchy odczuwa 
ją także rośliny okopowe i 
warzywa. Dobrze na ogół trzy 
ma się kukurydza, której 
sprzyja słoneczna pogoda.

Ze względu na upały trzeba 
było przerwać zabiegi ochro­
ny roślin, jako nieskuteczne 
w tych warunkach. Dużo uwa 
gi przywiązuje się do mecha­
nicznej walki z chwastami w 
uprawach okopowych. Doko­
nuje się przerywki buraków 
cukrowych.

Obecna pogoda sprzyja 
natomiast sianokosom. Jest to 
najważniejsze zadanie rolni­
ctwa. Chodzi bowiem o zgro­
madzenie zasobów paszy dla 
inwentarza. Szybki zbiór pier-

Trzecia wymiana jeńców
między Chinami i Wietnamem

Agencja VNA poinformowała, 
że 5 bm. w obecności przedsta­
wicieli Międzynarodowego Komi­
tetu Czerwonego Krzyża na po­
graniczu wietnamsko-chińskim w 
pobliżu tzw. przejścia przyjaźni 
odbywa się trzecia wymiana jeń­
ców wojennych, którzy trafili w 
ręce walczących stron podczas 

ją o pomocy studentów przy 
pracach z dziedziny ochrony 
środowiska, demografii i archeo 
logii. i

Sprawą zasadniczej wagi jest 
to, aby ten płynący z różnych 
źródeł, społeczny zapał, właśr 
ciwie zsynchronizować zgodnie 
z decyzją Prezydium Rządu. 
Koordynację czynów i świad­
czeń społecznych, na etapie pla 
nowania oraz realizacji, sprawu 
ją wojewódzkie organy admi­
nistracji we współpracy z te­
renowymi komitetami Frontu 
Jedności Narodu. Powinno to 
gwarantować właściwe wyko­
nanie prac.'

Problemy te były tematem po 
siedzenia Komisji d/s Czynów 
Społecznych OK FJN, które od 
było się 6 bm. Obradom prze­
wodniczył zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa — Zdzi 
sław Tomal. (PAP)

Wiedniu oraz podpisanie porozu­
mienia SALT II.

Po zakończeniu swego wystą­
pienia amb. T. Strulak wezwał 
delegacje zachodnie do porzuce­
nia formalnych pretekstów i pod 
jęcia poważnych poszukiwań wza 
jemnie możliwych do przyjęcia 
i ozwiązań problemów zawartych 
w propozycjach państw socjalis­
tycznych z 8 czerwca ubr. co jest 
nieodzowne dla postępu w roko­
waniach. Taka reakcja zachodu 
snotkałaby się z pewnością z 
konstruktywnym odzewem ze slro 
ny krajów socjalistycznych.

PAP

wsżego pokosu umożliwi na­
stępny odrost traw.

W Poznańskiem na 45 000 
hektarów użytków zielonych 
skoszono połowę, z czego zwie 
ziono 35 procent siana. Nie­
które gminy, jak np. Ostro­
róg ma już pierwszy pokos 
traw za sobą. Plon siana 
kształtuje się w granicach 35 
kwintali, zielonej masy nato­
miast — 150 kwintali z hekta 
ra. Są wielkie kłopoty z powo 
du nie wyremontowanych w 
terminie kosiarek rotacyjnych. 
Z braku części zamiennych na 
prawia się dziennie zaledwie 
jedną dla całego województwa 
poznańskiego. Prowadzi się 
równolegle z sianokosami pra 
ce przy rekultywacji i ponow 
nym zagospodarowaniu 2 000 
hektarów użytków zielonych,
zniszczonych przez powódź, 

(emp)

agresji chińskiej na Wietnam w 
okresie luty—marzec br.

Strona chińska przekazała stre 
nie wietnamskiej 487 osób, w tym 
ponad 400 cywilów, a wśród nich 
65 kobiet. Wietnamczycy przeka 
żali Chińczykom 55 wojskowych.

PAP

Papież Jan Paweł II
Krakowa

pić jej serca i troski. Powie, 
dział też, że prawdziwe posza­
nowanie pracy niesie ze sobą 
należytą cześć dla macierzy^, 
stwa. Jan Paweł II 
czył wiernym, ażeby pra, 
ca czyniła silnymi ich do. 
my rodzinne. Życzył, ażeby 
pracą silna była cała nasza 
ojczyzna. Przypominając, $ 
jednym z najstarszych i haj- 
piękniejszych w świecńe ludo­
wych pozdrowień jest popa, 
larne na Śląsku i Zagłębiu 
„szczęść Boże ’, Jan Paweł łf 
podkreślił, iż niesie ono dla 
wszystkich wiernych nakaz 
łączenia tych dwóch pojęć — 
religijnego i dotyczącego sza- 
cunku dla ludzkiej pracy.,Tym 
pozdrowieniem Jan Paweł n 
zakończył homilię i pożegnał 
zgromadzonych, stwierdzając, 
iż mówi to jako człowiek, któ­
remu leży na sercu ogromna, 
gigantyczna polska praca; któ 
remu leżą na sercu jej owoce, 
skuteczność i reputacja w ca­
łym świecie. Mówi to człowiek 
— powiedział — któremu naj­
głębiej leży na sercu, aby Pol- 
ska stawała się potężna i boga

■ta przez swoją pracę.
Po zakończeniu mszy na Ja 

snej Górze Papież żegnany 
przez pielgrzymów udał się 
śmigłowcem do Krakowa.

W KRAKOWIE

W środę wieczorem Papież 
Jan Paweł II przybył wraz z 
prosekretarzem stanu, Kardy­
nałem Agostino Casarolim do 
Krakowa, swojej dawnej sto­
licy arcybiskupiej.

Na krakowskich błoniach do 
stojnego gościa witali członko­
wie hierarchii kościelnej. 
Obecni byli przedstawiciele 
władz: przewodniczący Rady 
Narodowej Krakowa Kazi­
mierz Barcikowski i prezy­
dent Krakowa Edward Barszcz.

Przemawiając Papież podzię 
kował zebranym, w tym przed 
stawicielom władz za ich 
udział w powitaniu. Powie­
dział. m. in.: witam Kraków 
stary, ten który pamiętam i 
nowy, który dzięki Nowej Hu­
cie rozrósł się trzykrotnie, a 
nawet bardziej. Papież wyra­
ził radość, iż znów może goś­
cić w tym mieście.

Pozdrawiany przez wier­
nych, Papież przejechał odkry 
tym samochodem do Katedry 
na Wawelu, gdzie u jej bramy 
nastąpiło liturgiczne powita­
nie przez Kapitułę Metropoli­
talną.

Jan Paweł II wszedł do Ka­
tedry, gdzie odmówił modli­
twy, i odbył spotkanie z 
księżmi i biskupami Archidie­
cezji Krakowskiej z jej metro 
politą kardynałem Francisz­
kiem Macharskim.

Z Katedry Wawelskiej Pa­
pież udał się do rezydencji bis 
kupów krakowskich, w której 
zamieszka podczas pobytu w 
Krakowie.

W czwartek Papież w szós­
tym dniu wizyty — pielgrzym 
ki odwiedzi Kalwarię Zebrzy­
dowską i Wadowice oraz uda 
się na tereny byłego hitlerow­
skiego obozu zagłady w Ośw4 
cimiu — Brzezince. (PAP)

przybył do
Dokończenie ze str. I

i zymskokatolickiego z przed­
stawicielami duszpasterstwa. 
Zwracając się do duchowień­
stwa, Papież omówił zadania 
duszpasterskie.

Opuszczając Katedrę, Jan 
Paweł Ii podszedł do grupy 
chorych, inwalidów, osób ka­
lekich — zgromadzonych na 
Placu Katedralnym. Papież 
zwrócił się do nich ze słowa­
mi pociechy i otuchy.

W godzinach południowych 
Jan Paweł II przejechał ulica 
mi Częstochowy na Jasną 
Górę, gdzie z pielgrzymami od 
mówił „Anioł Pański”.

W Bazylice Jasnogórskiej 
Papież spotkał się z profesora 
mi i studentami Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego. Jan 
Paweł II nawiązał do osobis­
tych wspomnień z okresu, gdy 
kierował działalnością Wydzia 
ha Etyki Katolickiej KUL, 
oraz scharakteryzował rolę i 
zadania uczelni.

W czasie spotkania Papieże 
wi wręczono od władz uczelni 
„medal zasługi KUL”, a od jej 
studentów — pamiątkowy pu­
char.

Po południu na Jasnej Gó­
rze odprawiona została uro­
czysta msza dla pielgrzymów 
przybyłych z Górnego Śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego.

Wystąpienie powitalne skie­
rował do Papieża w imieniu 
wiernych i duchowieństwa or­
dynariusz katowicki bp Her­
bert Ęednorz.

Mszę celebrował Papież Jan 
Paweł II.

Papież wygłosił homilię. 
Większą jej część poświęcił 
związkom istniejącym między 
materialnymi i moralnymi 
wartościami pracy człowieka. 
Mówił o tym, jakie znaczenie 
ma praca dla jednostki ludz­
kiej, dla rodziny, dla narodu. 
Papież podkreślił, iż bliskie 
mu są obydwa te regiony Pol­
ski dawnej i współczesnej — 
Śląsk i Zagłębie, których bo­
gactwo w znacznej mierze 
związane jest nie tylko z zaso­
bami naturalnymi, ale także z 
warsztatami pracy ludzkiej, 
powstałymi tutaj na przestrze 
ni stuleci. Jan Paweł II pod­
kreślił zarazem, ii bogactwa 
ziemi, zarówno te, które uka­
zują się na jej powierzchni, 
jak też i te których szukać mu 
simy pod ziemią w głębi, sta­
ją się bogactwami człowieka 
tylko za cenę wielkiej pracy; 
pracy umysłu i pracy rąk.

Właśnie praca jest jednym z 
największych posłannictw czło 
wieka na Ziemi, posiada zna­
czenie nie tylko techniczne, ale 
także etyczne. Papież wska­
zał, że praca dopomóc ma czło 
wiekowi do tego, aby stawał 
się lepszy, duchowo dojrzal­
szy, bardziej odpowiedzialny, 
aby mógł spełniać swoje ludz­
kie powołanie na tej Ziemi, 
zarówno sam, jak też we współ 
nocie z innymi ludźmi, przede 
wszystkim zaś — we wspólno 
cie rodzinnej.

Znaczną część homilii po­
święcił Papież trudom macie­
rzyństwa, w których nikt mą­
drej i kochającej matki zastą­
pić nie może, nie może zastą-

WYKORZYSTANIE SUROWCÓW SKALNYCH

6 bm. odbyła się w Warszawie konferencja naukowo-techniczna poś­
więcona problemom kompleksowego wykorzystania krajowych surow­
ców Skalnych. Konferencja ta zorganizowana została przez Komitet 
Naukowo-Techniczny NOT d/s Surowców i Materiałów, Centralny 
Urząd Geologii i Ministerstwo Budownictwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych. (PAP)

W ZSRR Srebrny medal w Celje

Tatry są groźne

Wypadek pod Rysami
W całych Tatrach, a zwłaszcza 

na północnych stokach, leżą jesz­
cze duże płaty zlodowaciałego 
śniegu. Szlaki turystyczne sa więc 
niebezpieczne; turyści wybierają­
cy się w góry muszą zachować 
maksymalną uwagę.

W rejonie Rysów zdarzył się 
ostatnio tragiczny wypadek, gdy 
na płacie śniegu pośliznęli się

dwaj czechosłowaccy turyści 
spadli — po śnieżnym polu — aż
w okolice Buli pod Rysami. Je­
den z nich zabił sie na miejscu, 
drugi odniósł poważne obrażenia 
ale został uratowany przez ra­
towników GOPR.

Jest to już drugi — w ostat­
nich kilkunastu dniach — śmier­
telny wypadek w Tatrach. (PAP)

wystrzelono 
statek „Sojuz-34“

W środę w Związku Radziec­
kim wystrzelono statek kosmicz­
ny „Sojuz-34” bez pilota.

W programie automatycznego k> 
tu statku „Sojuz-34” zaplanowa­
no kontrolny przegląd pracy zbli 
iająco-korygującego urządzenia 
silnikowego, opracowanego dodat 
kowo w związku z zakłóceniami, 
jakie wynikły podczas lotu stat­
ku kosmicznego „Sojuz-33” w 
kwietniu br. Po wykonaniu za­
planowanych operacji przewidu­
je się połączenie statku ze sta­
cją „Salut-6”. (PAP)

dla chóru „Schola Cantorum
Z koncertów w Jugosławii powrócił reprezentacyjny chór ka­

meralny Poznańskiej Chorągwi ZHP — „Schola Cantorum”. 
Śpiewające dziewczęta pod batutą Jadwigi Gałęskiej-Tritt u- 
czestniczyły m. in. w Międzynarodowym Festiwalu Chórów 
Młodzieżowych w Cejle (Słowenia), gdzie wystąpiły z dużym 
powodzeniem. Zdobyły tam srebrny medal w kategorii ze­
społów dziewczęcych. W kategorii tej wystąpiło kilkanaście 
chórów m. in. z Bułgarii, Finlandii, RFN, Węgier i oczywiście 
Jugosławii. Dziewczęta z Poznania wykonały oprócz obowiąz­
kowego utworu Jana Brahmsa trzy pieśni polskie, w tym m. 
in. poznańskiego kompozytora Mieczysława Makowskiego. Po 
ogłoszeniu wyników międzynarodowego jury okazało się, że 
zdobyły o 4 punkty mniej od chóru z Płowdiw

Ponadto „Schola Cantorum” zaprezentowała się na sześciu 
samodzielnych koncertach w tyluż miejscowościach Słowenii, 
zdobywając uznanie publiczności oraz... zaproszenia na kolej- 

. ne występy, (wig) /
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Plan - po pięciu miesiącach
Chociaż mamy już za sobą 

5 miesięcy tego roku, 
ciągle jeszcze w ocenach 

bieżących zamierzeń gospodar 
ezych zwykły się wracać do 
pierwszych zimowych miesię­
cy roku 1979. Dawno niespoty 
kana zima wyrządziła gospodar 
ce spore szkody, zwielokrotnio­
ne później przez wiosenne powo 
dzie- W niektórych działach 
przemysłu opóźnienia, które 
wtedy powstały. nie zostały do 
dzisiaj odrobione. W innych 
przyjęto 30 czerwca jako osta 
teczny termin nadrobienia za 
legiości. Są i takie przemysły, 
których kierownictwa twierdzą, 
że odrobienie zaległości nie be 
dae możliwe. Na przykład w 
poznańskiem domy mieszkalne 
zaczęto stawiać na dwie, a na 
wet i trzy zmiany.

Różne są więP drogi i chęci 
wychodzenia z trudności, eho 
ciąż trzeba też stwierdzić, iż 
niektórzy chcieliby wszystkie 
— również i te bieżące — kło 
poty przypisywać na konto 
minionej zimy. Wyolbrzymia 
się przeszkody, próbując już te 
raz zabiegać o korekty planów. 
In minus oczywiście. A prze­
cież takie decyzje mogą mieć 
bardzo niekorzystny wpływ na 
sytuację rynkową, mogą po­
wodować przewagę możliwości 
nabywczych klienteli nad war 
tością oferty handlowej.

Są pieniądze, brak niektó­
rych towarów; taka sytuacia 
jest wynikiem m. in. tego, że 
zakłady nie dostarczają plano­
wanej ilości wyrobów, a rów­
nocześnie następuję niepropor 
ejonalny wzrost płac. W pierw 
szym kwartale br- w Poznań­
skiem z zadań wobec handlu 
nie wywiązało się na przykład 
50 zakładów, w których rów­
nocześnie nastąpiły wzrosty 
olać. Zakłady te nie dostarczy 
ly odbiorcom wyrobów wartoś 
ci 1 655 min złotych.

Pod koniec kwietnia, a więc 
no czterech miesiącach sytua­
cja nie uiegła zasadniczej po­
prawie. W przemyśle poznań­
skim plan techniczno - ekono­
miczny zrealizowano w 30,7 
proc, osiągając zaawansowanie
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Badania antarktycznego planktonu
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Jak informuje kierownictwo 
działającego w Szczecinie od­
działu morskiego Instytutu Ry­
backiego w Gdyni, pracujący 
w jego ramach zakład sortowa 
nia i oznaczania planktonu zor 
ganizowany przy współudziale 
odpowiednich placówek Sta­
nów Zjednoczonych otrzymał 
od nich interesującą propozycję' 
podjęcia badań planktonu wód 
antarktycznych. Dotyczyć one 
mają zasobów żywieniowych 
ryb i w związku z tym pozwo­
lą na prognozowanie ich rozwo 
ja.

Jeśli tak wiele w naszej 
gospodarce zależy od 
sprawnego funkcjonowa 

nia kolei, to można obliczyć, 
jaka jest proporcjonalnie, od­
powiedzialność ostrowskich Za 
kładów Naprawczych Taboru 
kolejowego. Powiązanie jest 

proste — rezultaty pracy 
^KP uwarunkowane są mię­
dzy innymi liczbą lokomotyw 
i wagonów. Te ostatnie napra­
wiają zaś właśnie również o- 
^owskie ZNTK. Będąc mono­
polistą w remontach chłodni 
Wagonowych, przyjmują one 
^kże do swych warsztatów 
^glarki cztero- i dwuosiowe 
oraz wagony kubłowe, odpo­
wiadają więc za stan czwartej 
^ści wagonów kursujących po 
naszych torach. Zaś zadania 
tego przedsiębiorstwa rosną.

bieżącym roku plan re­
montów zwiększa się o jedną 
‘rzecią w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Czy jego wykonanie 
Iest realne?

Z całą pewnością stworzone 
Ostały do tego warunki. Po 
^rwsze: ostrowskie ZNTK, 
tecyzją Komisji Planowania 

Radzie Ministrów, zwol- 
mone zostały z obowiązku wy- 
Warzania nowych wagonów — 

zadania z tym związane 
^zekazano do zielonogórskie- 

„Zastalu”. Zwiększyło to 
^liwości remontowe. Po dru 

zmodernizowano i unowo- 
^sniono wiele wydziałów. 
Między innymi w marcu uru- 

o punkta niższe niż w roku 
ubiegłym. Producenci tłuma­
czą kłopoty z realizacją pla­
nów przede wszystkim braka­
mi podstawowych surowców j 
materiałów a zwłaszcza farb 
lakierów, klejów i tkanin. Bra 
ki opakowań powodują kłopo 
ty z wysyłką gotowych wyro­
bów. W rezultacie Dlanu 4mie 
sięcy nie wykonało aż 71 za­
kładów. wobec 13 w analogie? 
nym, okresie roku ubiegłego; 
Wśród tej dużej grupy „dłuż­
ników jest 7 przedsiębiorstw, 
których zaległości przekracza­
ją . 100 mln złotych. W ptoznań 
skiej „Pollenie - Lechii” z do 
wodu niepełnej obsady prącow 
ników oraz braku opakowań 
powstały zaległości rzędu 240 
min złotych. Kolejne miejsca 
na tej liście zajmują zakłady 
..Polmos” w Poznaniu. Swa- 
rzedzkie i Obornickie Fabrvk; 
Mebli (przemysł meblarski ma 
nadal wielkie kłopotv zaopa­
trzeniowe), Zakłady Piwowar­
skie w Poznaniu. „Bacutil”. 
„Polania” Gniezno, „Metal- 
olast” Oborniki. Fabryka Sa­
mochodów Rolniczych, „Gopla­
na”. wrzesiński „Tonsir, Poz­
nańskie Zaltłady Papiernicze 
oraz „Stomil”, gdzie kłopoty 
wystąpiły powodu awarii 
kotła- Występujące opóźnienia 
dotyczą nie tylko produkcji 
dla odbiorców krajowych, ale 
również na eksport.

Przedsiębiorstwa budowlano 
montażowe zadania w zakre­

sie tzw. obrotu globalnego wy 
konały w 89.2 proc., a ich nie­
dobór wyniósł 841 min zło­
tych.

Sytuacja w kraju jest mniej 
więcej podobna, chociaż w 
Wielkopolsce zanotowano «zcze 
golnie duże straty spowodowa 
ne powodziami.

W rezultacie znanych kłopo 
tów powstały w kraju opóźnię 
nie zadań produkcyjnych oce­
niane na 5—6 dni roboczych 
przemysłu. Odrobienie tych o- 
późnień wymaga obecnie osiąg 
nięcia dynamiki wzrostu pro­
dukcji nie iak planowano 4,9 
proc., lecz 7 proc, w stosunku 
do roku ubiegłego. Trudne za

Sczeciński zakład sortowania 
i oznaczania planktonu morskie 
go Instytutu Rybackiego w 
Gdyni, istniejący już od pięciu 
lat, prowadzi dotychczas z bar 
dzo pomyślnymi rezultatami ba 
dania planktonu na niektórych 
obszarach północno-zachodnie­
go Atlantyku realizowane na 
zlecenie ośrodków naukowych 
Stanów Zjednoczonych. Stały 
się one podstawą do ważnych 
opracowań dotyczących prog­
nozowania zasobów rybnych na 
tych obszarach i w związku z 
tym odpowiedniej regulacji po­

W ostrowskich ZNTK

Jeśli tak wiele zależy od kolei
chomiona została automatycz­
na linia napraw zestawów ko­
łowych i wózków wagonowych, 
eliminująca wiele czynności 
wykonywanych dotychczas 
ręcznie. Coraz szerzej wpro­
wadza się nowe zasady orga­
nizacji pracy. W poszczegól­
nych wydziałach stworzono 
wyspecjalizowane stanowiska, 
na których remontowane są 
poszczególne części, elementy 
i zespoły wagonów. Zerwano 
więc z dawnym sposobem po­
legającym na tym, iż repero­
wano je systemem niejako rze­
mieślniczym. Jednoczesna pra­
ca wielu robotników przy jed­
nym wagonie nie pozwalała na 
stosowanie mechanizacji, no­
woczesnych narzędzi, wydłuża­
ła cykl naprawy.

Lecz mimo to daleko w 
ZNTK do optymizmu. Przeka­
zywany tu tabor jest bowiem 
w o wiele gorszym stanie niż 
w latach ubiegłych. Różne są 
tego przyczyny — w czasie mi­
nionej zimy poważnie uszko­
dzonych zostało wiele wago­
nów, nie najlepiej _ obchodzą 
się z nimi użytkownicy, stan 

dania stoją przed eksportera­
mi-’ Zaległości w -wywozie 
zwłaszcza do krajów kapitąlis 
tycznych sprawiają, że obecnie 
eksport w pozostałych miesią­
cach roku powinien wzrastać 
o około 12 procent. Są to nie­
zwykle trudne przedsięwzięcia. 
Ich realizacji musi towarzy­
szyć poprawa dyscypliny i or­
ganizacji pracy. Na przykład 
w Poznańskiem inspektorzy 
NIK~u stwierdzili w 12 zakła­
dach zatrudniających 18 000 o- 
sób niewłaściwą gospodarkę 
tzw. zasobami pracy. Liczba 
godzin nie przepracowanych 
prze7 jednego pracownika się­
gała tam 224 godzin czyli jed­
nego miesiąca.

Lepsza organizacja i dyscypli 
na pracy to tylko jeden z wa 
runków niezbędnych do speł" 
nienia- by nadrobić zaległości. 
Poprawy wvmaga gospodarka 
surowcami. Trzeba w więk­
szym stopniu wprowadzać tech 
nologię o mniejszej energo­
chłonności, mniejszym zużyciu 
materiałów, lepiej wykorzystY 
wać materiały odpadowe, rege 
nerować części zamienne ito. 
Usprawnieniu mu$j ulec praca 
transportu- Część zadań prze­
wozowych PKp przejąć powi­
nien transport samochodowy, 
zwłaszcza branżowy i gospodar 
czy- Niezbędne jest przyspieszę 
nie wykonawstwa budowlanego, 
zwłaszcza w zakresie budowy 
mieszkań. Budowlani musza, w 
kraju wykonać 11 min m. kw 
mieszkań. 50 obiektów inwesty 
cyjnych a szczególnym znaczę 
niu dla gospodarki, w tym 7 w 
województwie poznańskim. 
Przewiduje się też przekazanie 
obiektów szpitalnych na 
5 760 łóżek. Pozostałe, nie 
mniej ważne zadania dotyczą 
produkcji na eksport oraz ry­
nek.

Wszystkie te zadania mają 
wspólny mianownik. Chodzi w 
nich przede wszystkim n sku­
teczne zwiększenie efektyw­
ności gospodarowania. Jest to 
bowiem podstawowy warunek 
realizacji tegorocznego planu.

MAREK PRZYBYLSKI 

łowów. Przedstawiciele odpo­
wiednich ośrodków naukowych 
USA wyrażając uznanie dla do­
tychczasowych osiągnięć szcze­
cińskiego ośrodka zapropono­
wali rozszerzenie zakresu ba­
dań.

Warto dodać, iż szczeciński 
zakład sortowania i oznaczania 
planktonu pracuje w oparciu 
o próby planktonowe dostarcza 
ne m. in. przez jednostki rybac 
kie Polski, Związku Radzieckie 
go, Stanów Zjednoczonych i 
Francji. Przewiduje się, iż do­
starczać będą dla niego próby 
również jednostki rybackie m. 
in. Argentyny i Australii.

PAP

niejednego wskazuje też na 
to, iż stał rok albo nawet dwa 
na bocznicy, niszczejąc. Trze­
ba szukać dalszych sposobów 
przyspieszenia pracy.

Jakie są to sposoby? Duże 
nadzieje pokłada się w uspraw 
nieniach racjonalizatorskich. 
Nie bez przyczyny. W roku u- 
biegłym wprowadzone w życie 
wnioski przyniosły rezultaty 
wartości 15 milionów złotych, 
w tym 14 milionów, to osz­
czędności materiałowe^ Z ma­
teriałami kłopoty były i są. Od 
ich zmniejszenia zależy rów­
nież wykonanie zadań tegoro­
cznych. Ruch racjonalizatorski 
jest w ZNTK sterowany i u- 
kierunkowany. W bieżącym 
roku zaproponowano wynalaz­
com skupienie się na sprawach 
mechanizacji robót. Tematy do 
rozwiązania to między innymi 
mechanizacja zakładania re­
sorów, opracowanie urządze­
nia do zdejmowania ściany 
wagonów i drzwi, udoskonale­
nia obrotnicy zestawów koło­
wych, przystosowanie wózków’ 
transportowych do przewozów 
drewna. Są to problemy doty­

Budowa bazy 
kontenerowej

Budowana w Porcie Gdyńskim 
baza kontenerowa jeszcze w tym 
roku przyjmie pierwszy statek. 
Roboty przy realizacji tej inwes­
tycji są w dużym stopniu zaawan­
sowane i prowadzone obecnie na 
kilku odcinkach. Zakończona zo­
stała dostawa wyposażenia tech­
nicznego z Hiszpanii. Zaawanso­
wany jest montaż suwnic na na­
brzeżu. Na zdjęciu: montaż suw­
nic placowych do przenoszenia 

kontenerów na statki.
CAF — fot. Uktejewski

Próby rozwiązania konfliktu bliskowschodniego

Sukcesy i porażki
Mija 12 lat od agresji izra­

elskiej na kraje arabskie 
i powstania w jej wyni­

ku konfliktu bliskowschodnie­
go, a w strefie Bliskiego i Srod 
kowego Wschodu wciąż utrzy­
muje się złożona i napięta sy­
tuacja. Jest to jednak sytuacja 
istotnie zmieniona w stosunku 
do tego, co było rok temu. Z 
jednej strony Waszyngtonowi 
udało się złagodzić sprzecznoś­
ci dzielące Tel Awiw i Kair i 
doprowadzić je do zawarcia se­
paratystycznego traktatu poko 
jowego (26 marca br.), z drugiej 
jednak strony naród irański 
obalił proamerykański rząd 
szacha (luty br.). Zneutralizo­
wało to z nawiązką skutki iz- 
raelsko-egipskiego porozumie­
nia dla układu sił na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie, a 
także postawiło je na bardzo 
chwiejnym gruncie.

W pierwotnych pianach Wa­
szyngtonu współpraca izrael- 
sko-egipśka miała stworzyć wa 
runki dla spięcia reakcyjnych 
sił regionu w zwarty system po 
lityczno-wojskowy z Egiptem, 
Izraelem, Arabią Saudyjską i 
Iranem jako filarami. Tak po­
myślany blok miał umacniać 
wpływy USA na Bliskim i Stod 
kowym Wschodzie, zwalczać ru 
chy postępowe, konsolidować 
pozycję Izraela i gwarantować 
państwom atlantyckim dostęp 
do źródeł ropy naftowej nad 
Zatoką Perską.

Przewrót antyszacbnwski nie 
tylko wyzwolił Iran z roli 
„strażnika” zatoki i rozbił czo­
łowy filar projektowanego pak 
tu. Wydarzenia w Teheranie i 
Isfahanie wstrząsnęły również 
konserwatywnymi monarchia­
mi arabskimi i wykazały im, że 
zbyt duże wiązanie się z poczy 
naniami Pentagonu prowadzi 
ku przepaści. To zaś w dużej mie 
rze wywarło wpływ na przy­
łączenie się Arabii Saudyjskiej 
i innych „umiarkowanych” 
państw arabskich do krajów po 

czące w równym stopniu wszy 
stkich wydziałów. Zapropono­
wane rozwiązania zastosowane 
mogą być wszędzie.

Ale istnieją również sprawy, 
które można by nazwać jedno 
stkowymi, objawiające się na 
poszczególnych stanowiskach 
pracy. Dotyczy to przede wszy 
stkim małych usprawnień, któ­
re by obniżyły pracochłonność 
poszczególnych czynności. Ob­
wołano się do załogi.

Już w roku ubiegłym bo­
wiem ogłoszono konkurs pod 
tytułem „Robotnicza decyzja”. 
Zaproponowano whedy każde­
mu pracownikowi, aby przyj­
rzał się uważnie wykonywa­
nym przez siebie czynnościom 
i spróbował je udoskonalić. W 
odpowiedzi wpłynęło 96 wmieś 
ków dotyczących tyłuż stano­
wisk roboczych, których reali­
zacja pozwoliła zaoszczędzić 
34 000 godzin. W tym czasie 
rnożna było wyremontować do 
datkowo sporą liczbę wagonów.

Na aktywność załogi bezy 
się więc tu nadal. Czy jednak 
owe 96 robotniczych propozycji 
z ubiegłego roku, 21 zgłoszo­

stępowych i wspólnego uchwa­
lenia na konferencji w Bagda­
dzie szeroko zakrojonych sank 
cji politycznych i gospodar­
czych wobec Kairu.

Przy prognozowaniu dalsze­
go rozwoju sytuacji trzeba w 
dalszym ciągu liczyć się z dwoi­
stym charakterem polityki „u- 
miarkowanych” rządów; nie 
chcą one zrażać do siebie mas 
arabskich, oburzonych ustęp­
stwami prezydenta Sadata w 
separatystycznym traktacie, ale 
równocześnie starają się jak naj 
mniej szkodzić interesom USA. 
Jest jednak faktem, że rząd kai- 
rski popadł już w świecie arab 
skim w głęboką i stwarzającą 
mu wiele trudności izolację, a 
traktat izraelsko-egipski staje 
się czynnikiem rozsadzającym 
pozycję Waszyngtonu na Blis­
kim i Środkowym Wschodzie.

Widoczne to jest we wzroś­
cie nastrojów antyamerykań- 
skich i pogorszeniu się stosun­
ków nawet z Rijadem. Także 
po części z przyczyn politycz­
nych — dla wywarcia presji na 
Waszyngton i inne stolice za­
chodnie w kwestii podejścia do 
traktatu izraelsko-egipskiego 
— Arabia Saudyjska ociąga 
się ze zwiększeniem wydobycia 
ropy naftowej i nie robi nic 
dla zahamowania wzrostu jej 
cen (jeszcze w ub. roku pod­
nosiła po prostu wydobycie).

Antyarabski charakter zmo­
wy z Camp David zdemaskowa 
ny zostanie jeszcze bardziej w 
toku rozpoczętych niedawno 
rokowań izraelsko-amerykań- 
sko-egipskich w sprawie „roz­
wiązania” kwestii palestyń­
skiej. Toczą się one, jak wiado 
mo, bez udziału jakiejkolwiek 
reprezentacji palestyńskiej (nie 
udało się nikogo przyciągnąć), 
a Tel Awiw obstaje przy ane- 
ksji Cisjordanii i strefy Gazy, 
bardzo słabo maskowanej kary 
katuralną „autonomią”.

Samorząd miałby dotyczyć 
tylko trzeciorzędnych spraw i 

nych do połowy maja roku 
bieżącego (dadzą one prawie 
6 200 dodatkowych godzin ro­
boczych) wyczerpują możliwoś 
ci prawie 7-tysięcznej załogi? 
Przecież chodzi — przypomnij 
my — nie o rozwiązywanie 
wielkich problemów technicz­
nych, lecz o usprawnienie na 
własnym stanowisku pracy. O 
tym, że rezerwy istnieją, świad 
czy decyzja dyrekcji, która o- 
pracowała system premiowa­
nia napraw Za. konkretne 
przyspieszenie prac robotnicy 
otrzymywać będą konkretne 
złotówki. Lecz czy premie po 
winny być jedynym sposobem 
poszukiwania rezerw? Sądzić 
należy, że jest to pytanie, na 
które powinien odpowiedzieć 
zakładowy klub techniki i ra- 
c i onafizac ji

Ale z pewnścfią istnieją 
jeszcze inne sposoby wykorzys 
tania rezerw tkwiących w lu 
dziach. Załoga ZNTK składa 
się z wielu aktywnych robot­
ników ii racjonalizatorów —. 
dowodem tego jest 530 projek 
tów zgłoszonych przez racjo- 
na^aatorów- w roku ubiegłym. 

byłaby nim objęta ludność a- 
rabska obu tych obszarów, a 
nie Cisjordania i strefa Gazy 
jako takie. Za tym istotnym 
rozróżnieniem kry je się zamiar 
intensywnego kontynuowania 
osadnictwa żydowskiego i stop 
niowego wypierania Palestyń­
czyków. Kiedyś ludności arab­
skiej nie będzie — rozumują 
w Tel Awiwie — i autonomia 
stanie się bezprzedmiotowa—

Kair i Waszyngton starają 
się wymusić na rządzie premie 
ra Begina takie ustępstwa, by 
stworzyć pozory autonomii i 
„przejściowego rozwiązania” 
problemu palestyńskiego oraz 
uniknąć dalszej kompromitacji 
separatystycznego traktatu w 
oczach Arabów. Ale i przed 
czymś takim wzbrania się Be- 
gin; boi się wszystkiego, co po 
zostawiłoby nawet najmniej­
szą furtkę dla powstania pań­
stwa palestyńskiego, choćby w 
dalekiej przyszłości.

Oczywiście w obronę i forso 
wanie separatystycznego trak­
tatu zaangażowane są — jak 
podkreśla prasa arabska — wiel 
kie interesy, przede wszyst- 
Idm amerykańskie i izraelskie, 
i walka z nimi wymagać będzie 
od Arabów wielu jeszcze wysił 
ków. O zaciętości zaś działań 
choćby Tel Awiwu świadczą m. 
in. niemal codzienne ataki je­
go sił zbrojnych na Liban, na 
znajdujący się tam aktywny 
politycznie palestyński ośro­
dek uchodźczy.

Walka Arabów o pełne i 
sprawiedliwe uregulowanie kon 
fliktu bliskowschodniego cieszy 
się konsekwentnym poparciem 
ZSRR i innych państw wspól­
noty socjalistycznej. W zmaga 
ni ach tych będą z pewnością i 
sukcesy, i porażki, ale postępu 
jąca erozja wpływów amerykan 
skich na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie oraz pogłębiająca 
się izolacja rządu Sadata za­
powiadają, iż sukcesów będzie 
więcej.

JAN URBANIAK

A jednocześnie są tu również 
ludzie, do których można 
mieć rozmaite zastrzeżenia i 
pretensje. Na przykład o padu 
żywanie alkoholu, także w 
czasie pracy. Ponad 80 procent 
wypadków, które zdarzyły się 
w roku ubiegłym, spowodowa 
nych było przez ludzi pijanych. 
Teraz się zmienia bowiem dy­
rekcja zastosowała wzmożoną 
kontrolę oraz surowe sankcje 
dyscyplinarne.

Spotkało się to z pełną apro 
batą większości załogi. Z apro 
ba tą też mówią tu wszyscy o 
zakładowym ośrodku rehabili­
tacji, który został zorganizo­
wany rok temu. Intensywna 
opieka lekarska pozwała na 
szybszy powrót do zdrowia, a 
rozszerzony zakres badań po­
zwala na wyłapywanie sym- 
lantów i obiboków, którym 
teraz „urwała się” możliwość 
otrzymywania zwolnień lekars 
kich. No i absencja chorobo­
wa zmalała o 20 procent.

Rozwijanie aktywności zało­
gi, doprowadzenie do tego, by 
wszyscy na swych stanowis­
kach szukali rezerw mogących 
przyspieszyć rytm pracy, zale­
ży więc również od tego, w 
jakim stopniu potrafi się „od­
siewać plewy od ziarna”, czy 
w sposób zdecydowany piętnu 
je się tych, którzy źle pracu­
ją. stwarzając warunki dobrej 
roboty.

ZOFIA SZPBOKOFF
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Zbrodnie, które krzyczą 
o sprawiedliwość głosem dziecka 

Wypowiedź sekretarza generalnego Międzynarodowego Komitetu Oświęcimskiego

Z wielkim zainteresowaniem 
i wzruszeniem śledziło społe­
czeństwo polskie niedawne o- 
brady zjazdu „oświęcimskich 
dzieci”, który odbył się na tere 
nach byłego hitlerowskiego o- 
bozu śmierci Oświęcimia-Brze- 
zinki. Zjazd stał się okazją 
do przypomnienia potwordych 
zbrodni, popełnionych w całej 
okupowanej Europie na pozba­
wionych wszelkich praw i moż­
liwości obrony dzieciach, wo­
bec których z żelazną konsek­
wencją stosowano zasady bez­
względnej eksterminacji. O wy 
powiedź na ten temat dzienni­
karz PAP zwrócił się do sekre 
tarza generalnego Międzynar© 
dowego Komitetu Oświęcim­
skiego — Kazimierza Smolenia.

— Chyba w żadnym innym 
przypadku słowo „zbrodnia” 
nie oddaje lepiej istoty prze­
stępstwa: bezbronnego nie moż 
ną pokonać w walce — można 
go tylko zamordować. Dziś mo­
że się wydać zgoła nieprawdo­
podobne, że wśród narodu nie­
mieckiego znalazły się nie jed 
nostki, ale dziesiątki, setki, a 
nawet tysiące jednostek, które 
zdolne były posyłać dzieci do 
komór gazowych, wszczepiać 
im gruźlicę, wieszać, strzelać 
do niemowląt, palić żywcem 
matki z dziećmi. Takie fakty 
miały miejsce nie tylko w Oś­
więcimiu, ale w całej Europie.

Coraz wyższa jakość 
samochodów dostawczych

Fabryki wytwarzające samo 
chody dostawcze dokładają 
starań, aby podnieść jakość 
produkowanych samochodów i 
wydłużyć ich przebieg.

Konstruktorzy i technolodzy 
Fabryki Samochodów Dostaw 
czych w Nysie, wykorzystując 
uwagi użytkowników, wpro­
wadzili1 ostatnio ponad 40 ulep 
Srzeń, które w dużym stopniu 
zwiększają komfort i bezpie­
czeństwo jazdy. Zakładowy o- 
srodek rozwojowo-badawczy 
c pracował program mający na 
celu podniesienie jakości 
„?^s-522”. Zakrada się wpro­
wadzenie kilkuset zmian, któ- 
i ych wynikiem będzie wzmoc­
nienie całego nadwozia. Za­
montowane będą w tych samo 
chodach nowe, niezawodne u- 
kiady hamulcowe oraz wy­
godniejsze siedzenia. „Nysy” 
•ć wyposażone będą również w 
wykładziny podłogowe odpor­
ne na niszczenie oraz nowe 
klamki i zamki. Część tych 
zmian ma byc wprowadzona 
jeszcze w tym roku. Na poprą 
wę jakości pojazdów wpłynie 
r.dcanie do użytku w końcu 
br. nowej, wielkiej hali pro­
dukcyjnej. Zainstalowane w 
niej urządzenia wyeliminują 
ręczną obróbkę.

W ostatnich latach dużo u- 
wagi poświęcono modernizacji 
samochodu dostawczego
„Zuk”, wytwarzanego w Fa- 
b.ę ce Samochodów Ciężaro- 
wych w Lublinie. Zastosowano 
m. in. nowe zespoły, dzięki 
czemu nastąpiło podniesienie 
walprów użytkowych, bezpie­
czeństwa i trwałości lubel­
skich samochodów. Poprawiły 

HUMOR I

Trudno — ze zrozumiałych 
przyczyn — dokonać pełnego bi 
lansu: według szacunkowych 
obliczeń w wyniku hitlerowskie 
go terroru zginęło tylko w Pol­
sce w latach 1939—1945 blisko 
2 min 225 000 dzieci i młodzie­
ży. Dane UNESCO mówią, że 
w wyniku działań wojennych i 
zbrodni ludobójstwa zginęło w 
czasie II wojny światowej 52 
min ludzi, w tym 46 procent 
ludności cywilnej — i że osie­
roconych zostało 13 min dzie­
ci. W naszym kraju wojna po­
zostawiła milion sierot. To waż 
na liczba, pamiętajmy bowiem, 
że mówiąc o eksterminacji dzie 
ci nie wolno nam myśleć tylko 
o zagładzie biologicznej i trwa 
łych konsekwencjach pozbawię 
nia najmłodszych obywateli 
prawa do nauki i właściwego 
kształtowania ich charakterów.

Nikt nigdy nie dowie się, ile 
dzieci przywieziono do Oświę­
cimia. Wiadomo tylko, że znaj 
dowały się w każdym prawie 
transporcie i że mówiły kilku­
dziesięcioma językami świata. 
Niektóre nigdy nie nauczyły 
się mówić: niemowlęta trafia­
jące do obozu bądź urodzone 
już za drutami prawie zawsze 
mordowano natychmiast, pa­
ląc. topiąc, rozbijając im głów 
ki. Przywożone do obozu oświę 
cimskiego dziecko żydowskie 
czy cygańskie nie mogło żyć 
dłużej niż 3—6 miesięcy. Jeśli 

się warunki prowadzenia, 
dzięki uruchomieniu produs- 
cji nowocześniejszej kabiny 
kierowcy. Większość tych 
zmian opracowała kadra inży 
nieryjno-techniczna fabryki, 
chociaż korzystano również z 
dokonań innych zakładów i 
placówek, m. in. uczelni w Lu 
blinie i Łodzi.

Specjaliści z Fabryki Samo­
chodów Rolniczych w Pozna­
niu dążą do stałego unowo­
cześniania produkowanego tu 
samochodu rolniczego „Tar­
pan”. Jednym z głównych 
przedsięwzięć jest wprowadzę 
nie do nich silników „Fiata” 
125 p o pojemności 1500 ccm, 
które zastępują silniki od 
„Warszaw”. W nowe silniki 
wyposażone są już wszystkie 
samochody na eksport, a na­
stępnie będą je otrzymywać 
również pojazdy przeznaczone 
na rynek krajowy. Silnik fia- 
towski nie tylko poprawia 
komfort jazdy, ale także poz­
wala na oszczędności w zuży­
ciu paliwa. W trosce o lepszą 
jakość i estetyczniejszy wy­
gląd, wdrożono szereg zmian i 
ulepszeń, będących głównie 
dziełem miejscowych konstruk 
torów oraz członków Zakłado­
wego Klubu Techniki i Racjo 
nalizacji. Zgłosili oni już kil­
kanaście wniosków dotyczą­
cych poprawy technologii wy­
twarzania. W niektórych po­
jazdach typu „Standard” 
wprowadzono zamiast plande­
ki nakładkę z tworzywa sztu­
cznego, co m. in. lepiej chroni 
ładunek. Jeszcze w tym roku 
planuje się zmodyfikować ko­
lumnę kierownicy. (PAP) 

nie trafiło do gazu, lub „na 
szprycę”, czyli na zastrzyk fe­
nolu w serce — ginęło wskutek 
nieludzkich warunków obozo­
wych. Podobny los spotykał pra 
wie z reguły tysiące dzieci Za- 
mojszczyzny, Powstania War­
szawskiego, dziewczynki i chłop 
ców wyrzucanych na obozowej 
rampie z transportów z Białoru 
si i Ukrainy. Podobny los spo­
tykał inne dzieci Oświęcimia, 
których żyje aktualnie w Pol­
sce zaledwie około 200...

Wbrew tym ociekającym 
krwią rejestrom niedobitki i 
pogrobowcy hitleryzmu twier­
dzą nadal, że sądzi się ich dla­
tego, że przegrali wojnę, ale 
nie dlatego, że popełnili zbrod­
nię. W żadnym języku świata 
nie ma słów, zdolnych wyrazić 
ogrom tego cynizmu a zarazem 
ogrom oburzenia nas — byłych 
więźniów Oświęcimia, ludzi, 
którzy na te zbrodnie patrzyli 
i którzy zawsze gotowi są dać 
im świadectwo. Niestety, nie 
zawsze pozwala się w RFN na 
zabranie głosu prawdzie. Stosu 
je się najrozmaitsze wybiegi 
formalne, zarzucając świadkom 
niekompetencję i brak obiekty 
wizmu. A my wiemy, że nie ma 
nic bardziej obiektywnego, jak 
dowód zbrodni. Mamy również 
świadomość międzynarodo­
wych wysiłków na rzecz ukara 
nia ewidentnych, nieludzkich 
zbrodni. Wysiłki takie rozpo­

Trwają walki
Doniesienia jakie napływają z 

Managui wskazują, że coraz bar­
dziej rozszerza się rozpoczęta w 
ub. tygodniu ofensywa Frontu 
Wyzwolenia Narodowego im. San- 
dino przeciwko Gwardii Narodo-

Rzeźbiarze poznańscy 
laureatami konkursu w Rawennie

Rozstrzygnięty został konkurs 
rzeźbiarski — IV Międzynaro­
dowe Biennale medalu i małej 
rzeźby w Rawennie we Wło­
szech. W konkursie uczestni­
czyli artyści 40 państw. Tema­
tem było „Piekło Dantego, a 
piekło współczesnego człowie­
ka”. Duży sukces odnieśli twór 
cy polscy (komisarzem arty­
stycznym z ramienia Polski był 
poznański rzeźbiarz Jerzy So­
bociński). Pierwszą nagrodę

Przewodniczący Społecznego 
Komitetu Budowy Pomnika — 
Szpitala Centrum Zdrowia Dziec 
ka, min. Janusz Wieczorek, przy 
jał biskupa naczelnego Kościoła 
Polsko-Katolickiego w PRL — Ta 
deusza R. Majewskiego oraz przy 
byłych z USA: pierwszego bisku­
pa Polskiego Narodowego Kością 
la Katolickiego w Ameryce — 
Franciszka C. Rowińskiego, pre­
zesa Polsko-Narodowej „Spójni” 
— Wincentego Jaśkiewicza i oso­
by towarzyszące, którzy wzięli 
udział w uroczystości oddania do 
użytku części klinicznej Pomni­
ka — Szpitala CZD.

W imieniu społeczności połsko- 
katolickiej biskupi z Polski i z

Sprostowanie
Do wydrukowanego wczoraj ar­

tykułu pt. „Dła ludzi i zwierząt” 
zakradł się błąd, który zniekształ­
cił sens jednego zdania. Powinno 

ono brzmieć poprawnie:

„W swej skromności profesor 
Ałexandirowicz najwyżeg jednak 
ceni sobie zaszczytny tytuł „Za­
służonego Nauczyciela PItL”.

Przepraszamy

Kolejne dary na CZD
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częły się z chwilą podpisania 
w 1943 roku „deklaracji mos­
kiewskiej”, którą można uznać 
za początek prac nad nieskon- 
kretyzowaną wcześniej for­
malnie międzynarodową ochro 
ną praw dziecka. Prawa te za­
warte są również w przyjętej 
przez ONZ w 1948 roku „pow­
szechnej deklaracji praw czło­
wieka”.

Międzynarodowy Komitet O- 
święcimski, występując dziś 
wobec światowej opinii publi­
cznej, wobec władz RFN z żą­

daniami nieprzedawniania zbrod 
ni hitlerowskich — broni inte­
resów wszystkich ofiar faszyz­
mu, chroni pamięć wszystkich 
4 milionów ofiar Oświęcimia, 
żąda sprawiedliwości i szacun­
ku dla martyrologii bezbron­
nych. Słuszne ukaranie zbrod­
niarzy nie mających sobie rów 
nych w historii ludzkości, po­
winno być nakazem sumienia 
publicznego wszystkich ludzi 
świata i bezwzględnym obo­
wiązkiem wszystkich państw.

Jako wieloletni dyrektor Pań 
stwowego Muzeum w Oświęci­
miu widzę nieraz, jak straszne 
wrażenie robi na zwiedzają­
cych tereny byłego obozu, film 
nakręcony w chwili jego wyz­
wolenia. Wśród 7 000 oswobo­
dzonych więźniów było 180 dzie 
ci. Ich widok pozwala wniosko 
wać o losach tysięcy ich obozo­
wych kolegów. Zwykło się mó­
wić, że te fakty krzyczą, moż­
na by sądzić, że ten krzyk nie 
ma sobie równego w tragizmie 
i prawdzie — a jednak, jak się 
okazuje, dociera on nie wszę­
dzie. I chyba najwyższy czas, 
żeby dotarł. Bo kto go nie sły­
szy lub słyszeć nie chce — sta 
je się współodpowiedzialnym 
zbrodni. (PAP)

w Nikaragui
wej dyktatora Nikaragui Somozy. 
We wtorek sandiniści sprawowa­
li kontrolę nad prawie całym 
Leonem — drugim co do wielko­
ści miastem Nikaragui (PAP)

zdobyła rzeźbiarka wrocławska 
Alfreda Poznańska. Trzecią 
nagrodę przyznano pedagogo­
wi PWSSP w Poznaniu Magda 
lenie Więcek, a złoty medal — 
poznańskie artystce Katarzy­
nie Stasińskiej.

Wręczenie nagród nastąpi 13 
czerwca podczas otwarcia w 
poznańskim „Arsenale” II Bień 
nale Małych Form Rzeźbiar­
skich. (bran)

Ameryki złożyK. gratulacje w 
związku z zakończeniem II eta­
pu budowy wiekopomnego dzie­
ła jakim jest pomnik — szpital, 
oraz przekazali na ręce min. J. 
Wieczorka kolejny dar w wyso­
kości łącznej 3.370,— dolarów na 
budowę filii CZD na Zamojsz- 
czyżnie. 6 bm. podsekretarz sta 
nu MHWiU — dyrektor general­
ny CPHW Tadeusz Bielski i I se 
kretarz POP przy CPHW — Piotr 
Hnatiuk przekazali na ręce min. 
Wieczorka w imieniu pracowni­
ków zgrupowanych przedsię­
biorstw oraz Zarządu Centrali 
Państwowego Handlu Wewnętrz - 
nego na rzecz dalszej budowy 
pomnika — szpitala czek na kwo 
tę 850 000 zł. (PAP)

Wyłączenie prądu
W godzinach 15.25 do 17.17 

wczoraj w Poznaniu, w śród­
mieściu, na Grunwaldzie i na 
Jeżycach wystąpiły perturba­
cje komunikacyjne. Z powodu 
braku prądu wysokiego napie 
cia wynikłego z wyłączeń ener 
getycznych' stanęły tramwaje. 
Wyłączono także dopływ prą­
du do zakładów pracy i miesz 
kań. Po 17.17 sytuacja energe­
tyczna wróciła do normy.

(bran)
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sport-sport-sport
Ruch po raz 13 mistrzem Polski! • Świetny 
mecz Szombierek • Pogoń w H lidze?

• Małnowicz królem strzelców?
Piłkarze Ruchu Chorzów po raz 13 zdobyli tytuł mistrza Polski. R. 

der tabeli niespodziewanie przegrał wprawdzie na własnym boisku 
z Odrą Opole, lecz dzięki zwycięstwu Szombierek nad Widzewem 
zachował przewagę 2 punktów, co przy lepszym bilansie w bezpo. 
średnich spotkaniach z łodzianami, zapewniło mu prymat w krają, 
Ruch miał w meczu z Odrą dużą przewagę, lecz grał bardzo nerwu, 
wo i nie potrafił wykorzystać licznych sytuacji podbramkowych. 
Świetny mecz rozegrały Szombierki nie dając Widzewowi żadnych 
szans na nawiązanie wyrównanej walki. Dwie bramki w tym meczu 
zdobył Ogaza. Miał on okazję uzyskać trzeciego gola, ale wyko* 
nywany przez niego rzut karny obronił Burzyński. Dzięki temu zwy. 
cięstwu bytomianie zwiększyli swoje szanse na udział w Pucharze 
UEFA, bowiem najgroźniejsi rywale tego zespołu — Legia i Stał — 
podzieliły się punktami. Drużyną, która oprócz Gwardii Warszawa 
opuści I ligę będzie prawdopodobnie Pogoń Szczecin. Wczoraj na 
własnym boisku zremisowała ona z Polonię Bytom. Oba zespoły 
mają tę samą liczbę punktów, lecz bytomianie — korzystniejszy bi­
lans w meczach bezpośrednich, i wystarczy im teraz wygrać ostatni 
mecz z ŁKE, by utrzymać się w lidze. Drugą niespodzianką we węzo 
rajszej kolejce spotkań (oprócz zwycięstwa Odry) była wygrana 
zdegradowanej już Gwardii w Łodzi z ŁKS. Zawodnikom prowadzą, 
cym w klasyfikacji najlepszych strzelców nie udało się zdobyć bra­
mek. Nadal prowadzi Małnowicz — 15 przed Kmiecikiem i Szarma­
chem — 14 goli.

Lech pokonał Wisłę
Dokończenie ze str. V

syjny gol. Do dośrodkowania 
z lewej strony wyskoczył Mi­
lewski i skierował piłkę do 
siatki, lecz nie głową a ręką.

Uczynił ko bardzo sprytnie 
i stojący z drugiej strony bois 
ka sędzia nie mógł tego wi­
dzieć i uznał bramkę. Podob 
nego gola strzelił kilka tygod 
ni temu Szarmach w meczu 
z ŁKS. Goście długo nie 
chciełi pogodzić się z taką de 
cyzją sędziego. Protestowali 
bardzo energicznie, w sposób 
nie zawsze sportowy* m. in. 
na boisko wbiegł trener gości. 
Sędzia nie pokazał jednak ni 
komu żółtej kartki, choć miał 
pełne prawo to uczynić.

Po stracie gola krakowianie 
na moment zerwali się do ata 
ku i mieli nawet okazje do 
uzyskania wyrównania. Bram 
ki jednak nie strzelili, udało 
się to uczynić natomiast Le­
chowi. Na minuty przed 
końcem meczu w zamieszaniu 
pod bramką Wisły, piłka naj 
pierw trafiła w poprzeczkę, a 
w chwilę później Macułewicz 
dotknął jej ręką i sędzia po­
dyktował rzut karny. Skutecz 
nie wykonał go Kasalik.

Piłkarze Wisły uważający, 
że wszystkie siły w tym spot 
kaniu sprzysięgły się przeciw 
ko nim, nie zamierzali wcale 
wznawiać gry. Podawali pił­

Na boiskach Europy
W eliminacyjnym meczu pił 

karskich mistrzostw Europy 
(grupa I) w Sofii Bułgaria 
przegrała z Anglią 0:3 
Bramki zdobyli: Kevin Keegan 
w 33 min„ Dave Watson w 53 
min., i Peter Barnes w 54 min.

☆
O sporą niespodziankę po­

starali się piłkarze Danii. W

Tenisowe MP na Golęcinie _ i_____________ __________

Słaba postawa poznaniaków
Niewiele interesujących i sto 

jących na dobrym poziomie 
gier przyniósł wczorajszy — dru 
gi dzień odbywających się na 
golęcińskich kortach — 53 in­
dywidualnych mistrzostw Pol­
ski w tenisie. Większość poje­
dynków cechowała przecięt­
ność; dla niektórych i to okreś 
lenie brzmi jak.„ komplement. 
Mecze są po prostu słabe. Być 
może to jest przyczyną małego 
zainteresowania imprezą poz­
nańskich kibiców.

Wczoraj emocji przysporzyło 
spotkanie Wojciechowskiego 
(Nadwiślan Kraków) z Andrzej 
czukiem (GKS Katowice). Roz­
stawiony z numerem 4 krako­
wianin musiał uznać po emocjo 
nującym pięciosetowym meczu 
(4:6, 6:2, 6?4, 5^7, 4:6) wyższość 
katowiczanina, który jest bodaj 
jedynym wyróżniającym się m 
plus uczestnikiem poznańskich 
zawodów.

Poznaniaków oczywiście naj­
bardziej interesują występy tu­
tejszych tenisistów. Nic wypad 

kę między sobą i w ten spo 
sób doczekali do końca me­
czu.

Po spotkaniu odbyła się konfe­
rencja prasowa, która prawie w 
całości poświęcona była bramce 
strzelonej przez Milewskiego. Tre 
ner Lecha — Jerzy Kopa stwier­
dził, że siedział za daleko i nie 
widział dokładnie całej akcji, be 
ner Wisły — Orest Leńczyk uznaj, 
że bramka została strzelona ręką, 
a sędzia spotkania był przekona­
ny, że gol został zdobyty w spo­
sób prawidłowy.

WIESŁAW ŁUCZAK
I LIGA

EKS — Gwardia
Zagłębie — Katowice ńł
Lech — Wisła
Arka — Śląsk M
Ruch — Odra 0:1
Legia — Stal 1:1
Szombierki — Widzew M
Pogoń — Polonia M.

1. Ruch 29 39:19 43—25
2. Widzew 29 37:21 36-26
X Szombierki 29 35:23 41-U
4. Stal 29 34:24 40—26
5. Legia 29 33:25 31-26
6. Odra 29 32:26 40-27
i. Arka 29 29:29 29—32
8. Lech 29 29:29 34—36
9. Katowice 29 29:29 28-36

10. Zagłębie 29 27:31 21-25
11. Śląsk 29 27:31 21—26
12. ŁKS 29 26:32 3®—3
13. Wisła 29 24:34 39—«
14. Pogoń 29 22:36 31-48
15. Polonia 29 22:36 21-3»
16. Gwardia 29 19:39 22-40

środę w Kopenhadze w meczu 
eliminacyjnym mistrzostw Eu­
ropy (grupa 1) Duńczycy wy­
soko pokonali dotychczasowe­
go lidera grupy — Irlandię 
Pin. 4:0 (2:0). Trzy bramki dla 
duńskiego zespołu zdobył Ei- 
kjar — w 13, 33 i 83 min., jed­
ną Simonsen — w 83 min.

PAP

ły one, niestety, okazale. Jedy­
nym zawodnikiem, który & 
kwalifikował się do dalszy^ 
gier singlowych jest— Wiesia* 
Gąsiorek, który pokonał Kido* 
nia (Mera Warszawa) 6-L 6$ 
3:6, 6:2. Łukowski (AZS) 
grał z Niestrojem (GKS Kat0" 
wice) 1:6, 2:6, 1:6, Płotkowi 
(Olimpia) z jednym z faworyto* 
— Nowickim (Legia) 2:6,1:6,3$ 
a Bułat (także Olimpia) dość 
raźnie pokonana została P130 
niedawną koleżankę kłubo^ 
teraz zawodniczkę bydgos^1® 
Polonii Rozalę — 1:6, 4:6. W 
nych zasługujących na uwa^ 
spotkaniach — Drzymalski 
lonia Bydgoszcz) wygrał z 
gą klubowym Szewczykiem 
7:5, 6:2, a wśród kobiet — Sz"® 
(Piast Gliwice) była lepsza 
Beer (Budowlani Katowice)^” 
6:0, a Jarosz (Piast) od Kozł^ 
skiej (Polonia) 6:3, 6:7, 6:1-

Wczoraj rozpoczęły się 
blowe. Dzisiaj pierwsze 
a również ciąg dalszy sin?® 
debli. Początek o godr. Ki. tó®



POSZUKIWANY I ATRAKCYJNY ZAWÓD, 
TO ZAWÓD: BUDOWLANEGO.

NIE ZWLEKAJ, ZGŁOŚ SIĘ DO NAUKI ZAWODU W NASZYM KOMBINACIE!

KOMBINAT BUDOWLANY „R E M O - B U D” 
SPÓŁDZIELNIA PRACY w Poznaniu

PRZYJMIE KANDYDATÓW 
w wieku 15 17 lat po ukończonej szkole podstawowej

NA NAUKĘ PRAKTYCZNĄ
W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

• MURARZ
• MALARZ BUDOWLANY
• CIEŚLA
• DEKARZ - BLACHARZ
O MONTER WEWN. INSTALACJI BUDOWLANYCH 

Nauka trwa 2 lala.• Ślusarz
• STOLARZ BUDOWLANY
• MECHANIK - KIEROWCA POJAZDÓW SAMOCH.
• MONTER URZĄDZEŃ DŹWIGOWYCH

Nauka trwa 3 lata.
WYCZERPUJĄCYCH INFORMACJI UDZIELA ’ PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA:

Sekcja Kadr i Szkolenia Kombinatu w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 7, tele-
fon: 67-60-86 wewn. 39. H77-K1

ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!UWAGAi

9480 tgm. 2.♦
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128♦

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

W dwuletnim systemie nauczania:1.

♦
f

94729g

zapewniamy miejsca w internacieDla zamiejscowych

♦
629-17. 94785?

1084-K1wewnętrzny 121.

sprzedaż

Kobiety do szycia rów­
nież z prowincji zatrud­
nię. Oferty ..Prasa", Grun 
waidzka 19 dla 91187g.

Ukorzenione 
chryzantem 
Szczapańscy. 
163.

Grzejniki centralnego o- 
gr zew ani a s pr zed am. Po z 
nań, ul. Starołęcka 96b.

92126g

sadzonki 
polecamy. 
Starołęcka 

88888?

Mężczyzn przyjmie gosoo 
darstwo rolne. Zgłoszenia: 
Stary Rynek 92 m. 2.

94831g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 93902g

Szafę trzydrzwiową w 
dobrym stanie, gardero­
biani ę. tapczan, leżankę, 
stół tanio sprzedam, teł.

Kobiety, mężczyźni, mło­
dzież potrzebni do piele­
nia porów. Starołęcka 
196a. 94553?,

Kobiety i mężczyzn za­
trudni ogrodnictwo. Sta-

DYREKCJA
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 2

Maszynę dziewiarską sa­
neczkową 5 sprzedam Ha 
lina Kowalska, Poznań, 
ul. Szarych Szeregów 36

Piec c. o. Es-fca 3,-5 m
sprzedam, tel. 679-819.

91687g

Sprzedam białą suknię 
ślubną, szczupła sylwetka 
(160-165 cm). Poznań, ul.
Grodziska 30 A. 91596g

Jawę 350 (Ogar) sprzedam, 
tel. 479-44 godz. 10—15.

94896g

Snopowiązałkę WC 3 sprze 
dam. Jan Klimas. Zydo- 
wo, 62-306 Kołaczkowo,
woj. poznańskie. 701 p

Grys biały, akumulator. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waidzka 19 dla 93645g.

Ciągnik Zetor Super 50 
sprzedam lub zamienię na 
małego C-328 Henryk Śko 
rupiński, Żegrówko, gm 
Śmigiel, woj. leszczyń­
skie. 697p

Wiązałkę W-C 5 lub 3 
sprzedam. Kudela, Żydów 
ko 25. 62-260 Łubowo ko-

696pło Gniezna.

P-70 sprzedam. Os. Ja­
giellońskie 5 m. 30. 94459?
Zamienię nowego Fiata 
126p 650 na nowego Tra­
banta lub sprzedam. Szu­
bińska 10 (Górczyn) oo
godz. 17. 94738g

Kupię karoserię Trabanta 
601 w dobrym stanie, mo 
że być uszkodzona. Witów 
ski, ul. Marcelińska 70 m.
3. 91336g

Skodę S 100 sprzedam.
I. ukąszę wieź a 20a m. 7.

94752g

Volvo sprzedam, w roz­
liczeniu może być samo­
chód dostawczy. Parking 
Czajcza godz. 17.30—18.30 

94650g

MEDYCZNE STUDIUM ZAWÓDOWE 
ul. Poniatowskiego 2 

woj. leszczyńskie, 64-100 Leszno
OGŁASZA 

dla kandydatów na I
PIELĘGNIARST W A

(2,5 roku

NABÓR
semestr wydziału

POŁOŻNICZEGO 
nauki)

Nauka w Studium rozpocznie się 1 września 1979 roku. 
Warunkiem przyjęcia do Studium jest świadectwo doj-

rzałości względnie świadectwo ukończenia Liceum 
kształcącego, dobry stan zdrowia, wiek do 35 lat.

Termin składania podań wraz z dokumentami — 
15 czerwca 1979 roku.

Ogólno-

do dnia 
1390-K2

Sprzedani własnościowe 
M-4 (Swarzędz, Armii 
Czerwonej). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka W dla 
94536g.

Oddam małego Fiata za 
wyłączony pokój z kuch­
nią w Poznaniu, Piła Po­
ste restante Z. Janeczko.

699 p

nieruchomości

Dom jednorodzinny, kur­
nik, działka 0,5 ha sprze­
dam. Pniewy, Wroniecka 
18. Informacje: Gorzów 
Wlkp.. Bracka 66 telefon 
38-02. 7°4p

pracownicy poszukiwani

ZARZĄD MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW 
POZNAŃSKICH — przyjmie do pracy zaraz 
na czas określony następujących pracowników: 

— ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych 
— DOZORCÓW 
— SPRZĄTACZKI 
— BILETERÓW 
— STOLARZY 
— TAPICERÓW
Warunki pracy i płacy do omówienia w Wy­

dziale Służb Pracowniczych Zarządu MTP 
w Poznaniu, ul. Głogowska 14, pokój 212 w go-

♦ 
♦ 
A 
ł 
♦ 
♦ 
ł 
I

♦ 
♦ 
♦ 
♦

♦ 
♦ 
♦

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
na rok szkolny 1979/80

Murarz - tynkarz
Monter konstrukcji żelbetowych
Cieśla
Malarz budowlany
Posadzkarz
Blacharz - dekarz

2. W trzyletnim systemie nauczania:
— Mechanik maszyn budowlanych 
— Stolarz budowlany

WARUNKI PRZYJĘCIA:
dobry stan zdrowia kandydata i odpowiedni wiek 
od 15 do 17 lat.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Sekcja Szkolenia i Adaptacji PPBP 2 w Poznaniu, 
ul Marchlewskiego 128, pokój 109, telefon: 699-221

Dn.ia 4 czerwca 1979 r. zmarła w 84 roku życia 
nasza ukochana matka, teściowa i ciocia

MARIA BIELERZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Stroskana
$vn z żoną i rodzina

94871?

tDnia 4 czerwca 1979 roku zmarł w 79 roku 
życia, śp.

JOZEF FRĄCKOWIAK 
odznaczonj' Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti 

Militari.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

córka, synowie i rodzina
Ul. Promienista 90 m. 5. 1492-U3

4- Dnia 4 czerwca 1979 r. zasnął w Bogu po 
• ciężkich cierpieniach mój najukochańszy 
mąż, ojciec, brat, diziadek, teść i wujek, prze­
żywszy lat 85, śp.

STANISŁAW TROCZYŃSKI
Ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski, Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, U bm. 

° godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym żalu pozostaje 

żona z rodziną
Prosimy o nieskładianie kondolencji.

Luboń. Poznań, Londyn.

t Dnia 5 czerwca 1979 r. zmarł w 72 roku ży- 
1 cia, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., nasz naj­
troskliwszy i nigdy niiezaipomniany brat, szwa­
gier kuzyn i wujek, śp.

ZYGMUNT NOWAK
Mszą św. odprawiona zostanie w kościele św 

krzyża na Górczynie w sobotę, 9 bm. o g • 
a pogrzeb o godz. 10 na cmentarzu g

Ryńskim.

rołęcka 165. 94561g

Betoniarkę 150-litrową ku 
pię. Os. Kraju Rad 13 m.
75.

Dnia 4 czerwca 1979 r. zmarła w 80 roku ży­
cia, śp.

STEFANIA BIZAN
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o godz. 
13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

94743g

tDnia 5 czerwca 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., w 76 roku życia najuko­
chańszy mąż. ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek. śp.

FELIKS BOGUSŁAWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędcaie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 16.00 na cmentarzu w Grodzisku.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

Grodzisk Wlk-p. Powst. Chocieszyńskich 16.
94862?

j. Dnia 4 czerwca 1979 roku po długiej i cięż- 
I kiej chorobie, zmarła opatrzona Saktrambn- 
tami św.. nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babcia i prababcia. przeżywszy lat 79. śp.

FRANCISZKA STANKIEWICZ
z domu Lunowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Drzymały 18 m. 2. 1447-U3

+ Dnia 4 czerwca 1979 r. zmarł po długlcn 
• cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy i najtroskliwszy mąż, zięć, szwa­
gier, kuzyn i wujek, przeżywszy łat 58

ANTONI PFLAUM
elektryk

Syrenę 104, rocznik 1971 
sprzedam. Poznań, Swier 
czewskiego 372, tel. 448-13 

94550g

Forda Capri 2000 GT, tocz 
nak 1974 sprzedam lub za 
mienie na Nysę 521. Wia­
domość: tel. 33-33-87.

94211g

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego w Puszczy- 
kówku, blisko dworca, 
potrzebne mieszkanie. O- 
fęrty „Prasa” Grunwald/ 
ka 19 dla 94723g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 1000 mJ 
,w Antoninku koło Po­
znania. Oferty .Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
94666g

Zakład malarski-tapicer- 
ski Tel 603-61 Płokarz.

93433?

dżinach 11 — 13. 1932-KI

komunikaty

^L Głogowska 167 m. 2.

W głębokim smutku pogrążono 

rodzina

Pogrzeb odbędzie- się w piątek, 8 bm. o godz.
15 z kostnicy św. Ducha w Pobiedziskach.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

94931g Ul, Diaerżyf skiego 319 m. 1. 94845g

Fiata 126p, odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 94547g.

Fiata 127 sprzedam, tel. 
675-922 po godz. 19. 94819g

Sprzedam Wołgę Gaz-24.

Instaluje anteny telewi­
zyjne - radiowe UKF 
Fischer, Strzelecka 19 m. 
aa. 94587g

Tel. 430-25. 94935g

Fiata 126p? rocznik 1974 
sprzedam. Zygmunt Wło­
darski, 64-830 Margonin 
ul. Powstańców Wlkp. 1. 

703p

Zastavę 750 z częściami za 
miennymi sprzedam. Ko­
ziegłowy, ul. Poznańska
15 B m. 44. 91358g

Dacię 1300 rocznik 1973 
sprzedam. Poznań, Plac
Waryńskiego 5 m. 1, po
godz 16.

lokale

91376g

Garażu na Wildzie poszu 
kuję. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
94675g.

Panie pracujące przyjmę 
na pokój. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
94780g

Wypożyczalnię strojów 
ślubnych z Mickiewicza 
przeniesiono Poznańską 
44, Swoboda. 942l2g

Zespół muzyczny do wy 
najęcia, tel. 321-607 Rzep­
ka.
Anteny telewizyjne i ra- 
diowe instaluje WUSP, 
tel. 753-34, Anioła, godz.
13—15. 93253g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

93630g

matrymonialne
Samotni! Dyskretne t Kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka” 31-963 Gdynia L ul. 
Migały 35, skrytka nocz- 
towa 105 Informacje 10 
zł w znaczkach poczto-
wych. 101-K2

Dnia 1 czerwca 1979 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 20 opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa córeczka, mamusia i siostrzyczka

YIOLETTA JELIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o godz, 

9.30 z kaplicy cmentairnej na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążona

rodzina
94818?

tDnia 5 czerwca 1979 r, zmarł mój kochany 
' brat

HENRYK NIEMIER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o godz. 

17 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona
siostra

Ul. Starołęcka. 94868?

tDnia 4 czerwca 1979 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 68, najdroższy mąż, drogi ojczu­

lek, teść, dziadziuś, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

ZBIGNIEW PAWELSKI
więzień obozów koncentracyjnych, członek 

ZBoWiD przy WPK.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bim. o godz.
14 na cmentairziu na Miłostowie.

W

Poplińskich 8 m„

głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi

1, dawniej Rutkowskiego Ida.
94913g

tw dniu 5 czerwca 1979 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 81, nasza najdroższa siostra, śp.

mgr STANISŁAWA TEICHERT 
emeryto-wana nauczycielka 

Szkoły Podstawowej w Dopiewie.

Pogirzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o godz.
12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone 

siostra i rodzina
94898?

ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAŃ infor­
muje, że w ostatnim okresie notowano przy­
padki częstego pękania izolatorów na elektro­
energetycznych liniach napowietrznych.

W wyniku tego, przewody będące pod napię­
ciem opadały na ziemię, bądź opuszczały się na 
niebezpieczną odległość.

Stan taki stanowi poważne zagrożenie życia 
dla osób, które zbliżą się nadmiernie do prze­
wodu lub dotkną go.

W związku z powyższym Zakład Energetycz­
ny Poznań apeluje do wszystkich osób, 
które zauważą przewody energetyczne opusz­
czone na niewielką odległość lub leżące na zie­
mi, aby nie zbliżały się do tego miejsca i ostrze­
gły o niebezpieczeństwie innych, a zwłaszcza 
dzieci oraz aby o powyższym fakcie powiado­
miły lub — same pilnując zagrożonego miejsca 
— kazały innym powiadomić najbliższe Pogo­
towie Energetyczne lub posterunek MO.

Zakład Energetyczny Poznań dziękuje wszy, 
stkim, którzy okażą pohnee w tym zakresie 
i przyczynią się do -szybkiego zlikwidowania
powstałego zagrożenia. 1974-KI
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA HY- 
DROTECHNICZNEGO I RUROCIĄGÓW ENER 
GETYCZNYCH „ENERGOPOL-7” w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z robotami wodo­
ciągowymi nastąpi

w dniu 9. 6^ 79 (sobota) w grodz, od 7 — 19 
całkowite wstrzymanie dopływu wody do 
budynków' mieszkalnych i zakładów' prze­
mysłowych zlokalizowanych w Luboniu, 
Żabikowie i Kotowie.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpie­
czenie urządzeń centralnego ogrzewania.

W związku z przewidywanymi pracami mogą 
nastąpić zmiany cech fizycznych wody, jak bar­
wy i mętności.

W przypadku takiego zjawiska należy od­
puszczać wodę aż do zaniku powstałych za­
nieczyszczeń. 1968-K1

tDnia. 2 czerwca 1979 r. zmarła nasza kochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA BĄK
z domu Niewiada

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o godz. 
10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

94802?

tDnia 5 czerwca 1979 r. zmarła przeżywszy
Łat 73, kochana siostra,, sziwagierka i ciocia, 

śp.

STANISŁAWA MONARCHA
z domu Konieczka

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 8 bm 
o godz. 16.00 w kościele pararfialnym w Kostrzy­
nie Wlkp., po czym pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

W smutku pogrążona

rodzina
94867g

tlenia 5 czerwca 1979 r. zasnęła w Parra 
przeżywszy lat 69, śp.

MARIA BIAŁA
z domu Borowiak

Msza św. i pogrzeb odbędą się w czwartek, 
7 bm, o godz. 10 wRydzynie.

O modlitwę za duszę kochanej matki prosi 
ks. Roman Biały

M837g

tDnia 2 czerwca 1979 roku zmarła przeżyw­
szy lat 78, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA MOSZCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w

W smutku pogrążana 
rodzina i
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Przy pracy jak na patelni

Nigdy nie za wiele troski o załogę
MUZYCZNY — g. 18 „Kariera 

Nikodema Dyzmy”.
NOWY — g. 19 „Łaźnia”.

KDF MUZA — g. 10, 12 30 „Nie­
me kino” (amer. 15 1.), g. 15, 17.30, 
20 „Mroczny przedmiot pożąda­
nia” (fr 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
30 „Test pilota Pirxa” (poi. 12 1 ).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18.
20.15 „Dubler” (fr. 12 1.)

GONG — g. 10. 12, 18. 20 „Tak­
sówkarz” (amer. 18 1.), g. 18 „Ope­
racja Dąb” (jug 12 1,).

GWIAZDA — g. 9.15, 12. 15. 19 45 
„Gorące polowanie” (jap. 15 1.), 
g. 18 s. zamka.

KOSMOS — g. 17.30 „Złoto dla 
zuchwałych” (jug.-tmer. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30
„Zabawka” (fr. 12 1.), g. 19.30 
„Szpital Przemienienia” (poi. 18 1.)

PANCERNIAK — g 17 „Mały 
książę” (amer. b. o.), g, 19.30 
„Śmierć komputera” (fr. 15 1.).

RIALTO — g 10, 12 30. 15. 17.30, 
20 „Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peppera” (amer.- 
RFN 12 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
1*  *. 20 „Zmory” (poi. 18 1.).

• Mieszkam na Grunwaldzie II 
— okolica ul. Grochowskiej. Co­
dziennie patrzą na wiszącą mię­
dzy blokami bieliznę. Nie wy­
gląda to zbyt ładnie. Od czego 
są więc suszarnie? — zapytuje 
czytelnik.

Rejon Eksploatacji Budynków 
nr 2 — Dział Techniczny (pan 
Skotnicki) odpowiedział, że słup­
ki i sznury zakłada REB na za­
pleczu bloków. Są więc mało wi 
doczne od strony ulicy. Susze­
nie bielizny między blokami jest 
konieczne, gdyż suszarnie — u- 
mieszczone w piwnicach i nie 
ogrzewane w okresie wiosenno- 
letnim nie spełniają zadania. 
Okien ze względu na kradzieże 
otwierać w nich nie można. (1531) 

młodszych (koł.); 19.10 — 
ka; 19.30 — Wieczór z dzien01" 
kiem (koi.); 20.30 — „Banaczek” 
film sensacyjny TV USA (kot 
21.50 — „Pegaz” — aktualna 
blicystyka kulturalna (koL); 
— Dziennik (kol.); 22.50 „1®** 
mgła” — franc. film dok. ,

PROGRAM 2: 17.25 — PrzeW^ 
nik muzyczny — „Polskie 
nia” o kolekcjonerstwie płyt 
17.50 — „Słowa za słowa” — 
gram public. kulturalnej 
18.15 — Studio Sport — na 
dionach świata (kol.); 1046 T L’ 
leskop; 19.30 — Wieczór z dżieud 
kiem (kol.); 20.30 — NURT 
lozofia — „Praca jako wartość . 
światopoglądzie marksistowski®^ 
ideologii socjalistycznej”; 
NURT — Nauki polityczne 
„Strategia społeczno-gospoda**®;,, 
go rozwoju. Polski w latach o? 
21.30 — NURT — Nauczanie 
czą tikowe — „Realizacja P,of|8S 
mu nauczania w warunkach K 
łączonych w ki. „21”; 22 — 2* 
dżiny (kol.); 22.— Teatr 
wtizji: Ryszard Frelek i wł°Li. 
mierz T. Kowalski „Spraw* r71 
ska T944” cz. ł

SŁONCE — g. 15.30. 17.30 „Pro- 
szę słonia” (poi. b o.), g. 20 „Be­
stia” (poi. 18 1).

TĘCZA — g. 15. 17.15 „Gwiezdne 
wojny” (amer. 12 1.), g. 19.30 
„Rollercoaster” (amer. 15 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15. 18 „Republika Użycka” cz. 
I i II (jug 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Szczęki II” (amer. 15 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 15 
..Księżniczka na grochu” (radź, 
b. o.), g. 17 „Na tropie sokoła” 
(NRD b. o ). g. 19 „Bez znieczule­
nia” (poi. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

t D¥1UR¥

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1 tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul Ugory tel 205-431; 
ul. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 544-44. wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń. ’el 
544-44 120-399; Swarzędz, tel 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g 7—22. tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, oińrkur 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych. tel riz-51 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 92 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109. Os. 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

£ WADIO J

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.81 Recital Kareta 
Getta; 13.20 Muzyka Z. Namy­
słowskiego; 13.40 „Kącik meloma­
na”; 14 Studio „Gama” z Zielo­
ne i Góry (ok. g. 14.05 Inf. dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 Kore­
spondencja z zagranicy; 15.05 Mu­
zyka; 15.45 Bezpośrednie sprawoz­
danie z uroczystości na terenie 
byłego obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu-Brzezińce; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Konc. 
życzeń; 19.15 Panorama polskiej 
piosenki; 19.40 Relaks z muzyką 
ludową; 20.05 Reportaż na zamó­
wienie; 20.20 Znasz-li ten głos; 
21.15 Przeboje z Interstudia; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Kato­
wice na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muz.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3. 5. 9. 10, 
Tl. 12.05 15. 19. 20, 21. 22.

'PROGRAM II: 8 Małe muzyko­
wanie; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.3o Problemy kultury fizycznej; 
9.40 Tu Radio-Moskwa; 10 „Głos” 
— rep.; 10.30 Zespół Jazz Band 
Bali; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Recital wokalny J. Gadulanki; 
11.35 Poradnia Rodzinna; 11.40 Mu­
zyka spod strzechy — Rzeszow­
skie; 12.05 Od miniatury do uwer­
tury; 12.15 B. Bartok: bivertimen- 
to na ork. smyczkową; 12.55.Prze­
bój Studia „Gama”; 13 Ludzie ze 
społecznym mandatem; 13.10 Śpie­
wa b. Ladysz; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Śpiewają Wrocławskie 
„Skowronki” Radiowe; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Muzyka Mozarta; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Piosenki 
radzieckiego kina; 16 10 Utwory 
H. M Góreckiego — W. Kilara; 
16.40 Medaliony — słuch.; 17.40 
Impresje jazzowe; 18 Stołeczne 
aktualności muzyczne; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Sia­
dem inwestowanych miliardów; 
19 Konc. wieczorny pod batuta L. 
Stokowskiego; 19.40 Dźwiękowy 
Plakat Reklamowy; 20 Studio Re-

Słońce wczoraj mniej przypiekało niż w mi 
nionych kilkunastu dniach, ale duchota spra­
wiała, że upał srodze doskwierał. Nic prze­
to dziwnego, że wielu myślało o wypoczynku 
— z dala od nagrzanych ulic miasta. Tylko 
nieliczni wybrali sobie bowiem ten okres na 
urlop; zdecydowana większość ludzi pozosta- 
je na swoich stanowiskach pracy. Wykony­
wać ją bardzo trudno, dlatego załogi pracu­
ją ze zdwojonym wysiłkiem.

Wczoraj w samo południe odwiedziliśmy 
szereg poznańskich zakładów, by przekonać 
się jak łagodzi się skutki upałów. Oto wyni­
ki reporterskich wizyt.

Węzeł PKP Poznań. Najtrudniej pracuje 
się teraz obsługom pociągów i służbom dro­
gowym. Pierwsze muszą wiele godzin, spę­
dzać w nagrzanych kabinach, drugie — 
'wzdłuż szlaków, gdzie piecze jak na patelni.

Maszynista Marian Klamecki właśnie przy 
prowadził do Poznania pociąg osobpwy z 
Międzychodu.

— Pot zalewa oczy, w kabinie ponad 40 
stopni — mówi. — Dobrze, że dostajemy na­
poje na drogę, choć wystarczą na krótko.

Stefan Koziarski — naczelnik sekcji dro­
gowej z Franowa powrócił z robót, które 
jego brygada wykonywała między Kórni­
kiem a Pierzchnem:

— Nie możemy pracować w innych godzi­
nach, jak tylko od świtu do południa. Póź­
niej trudno znieść upał. Dostajemy wpraw­
dzie: napoje, ale pragnienie jest wielkie i 
'rudno je ugasić.

W ZNTK najbardziej dokucza słaba kli­
matyzacja hal naprawczych. Nawiew chłod­
nego powietrza jest znikomy, a przeszklone 
ściany szybko się nagrzewają. W połączeniu 
z hałasem, stwarza to trudne warunki pra­
cy.

Fabryka Obrabiarek -Specjalnych „Wiepo- 
fama” w Poznaniu. Upały nie wpływają tu 
na tok produkcji. Zresztą służby pracownicze 
zadbały, by łagodzić ich skutki. Zawczasu, 
przeglądnięto urządzenia klimatyzacyjne i 
wentylacyjne, przerobiono niektóre dmucha­
wy, zorganizowano kąciki rekreacyjne pod 
drzewami. Świetliki i dachy polewane są 
wodą.

— Załoga ma pod dostatkiem kawy zbożo­
wej, herbaty i wody z sokiem — stwierdza

główny specjalista do spraw pracowniczych, 
Zdzisław Rybak. — Na szczególnie „gorą­
cych" wydziałach (odlewnia i hartownia) na­
poje są chłodzone. Czynnych jest 12 satura- 
torów, ale 7 z nich uruchomiono dopiero 
przedwczoraj. W Poznaniu jest bowiem za­
ledwie dwóch fachowców do tego uprawnio­
nych. Brakuje wody mineralnej, którą po­
winni otrzymywać odlewnicy i hartownicy.

Poznański Kombinat Budowlany w Suchym 
Lcsie — plac budowy na Osiedlu Bolesława 
Chrobrego w Piątkowie.

— Najtrudniej tym budowlanym, którzy 
pracują pod gołym niebem — mówi kierow­
nik budowy domu nr 4, Aleksander Stroiń­
ski. — Nieco znośniejsze warunki mają lu­
dzie, którzy pod dachem prowdzą roboty wy 
kończcniowe. W każdej chwili mogą ugasić 
pragnienie kawą zbożową...

— Przez kilka dni brakowało na budowie 
„Sorboyitu” — dodaje brygadzista betonia­
rzy, Henryk Bielawski. — Niełatwo także 
korzystać z pryszniców, znacznie oddalonych 
od naszego miejsca pracy. Na szczęście wo­
da jest tu doprowadzona, więc można się 
jakoś ochłodzić...

Upały sprzyjają pożarom. By zapewnić bez 
pieczeństwo umieszczono więc w pobliżu tego 
budynku odpowiednią liczbę gaśnic.

Nasze spostrzeżenia z tych i innych zakła­
dów świadczą, że mimo niewątpliwych do­
konań w poprawie warunków pracy, także w 
tak nietypowym okresie jak dokuczliwe upa­
ły majowo-czerwcowe, można jeszcze sporo 
zrobić w tej dziedzinie. Kierownictwa zakła­
dów pracy powinny podjąć kolejne przedsię­
wzięcia techniczno-organizacyjne, które umoż 
liwią ograniczenie zagrożeń dla zdrowia. Mo­
wa o takich zagrożeniach, jak zapylenie, ha­
łas i wibracja. Bardziej niż dotychczas za­
dbać też trzeba o ład, porządek i estetykę w 
halach fabrycznych i wokół nich. To są za­
dania na dzisiaj i na jutro.

Ieraz natomiast. kiedy upal doskwiera, koniecz­
ne jest dalsze zwiększenie starań o zapewnienie 
załogom odpowiedniej ilości właściwych napojów 
Nie moża być tak. jak w „Wiepofamie”. że dopiero 
po kilku dniach upalnych udostępniono pracow­
nikom 7 saturatorów. z naszych reporterskich lu­
stracji wynika, iż w większości zakładów przygo­
towano się starannie do trudnego okresu upałów. 
Zdarzają się jednak również niedomagania lub za­
niedbania -- i te powinny być jak najprędzej usu­
nięte. (an, ask, hop)

Echa naszych publikacji

Kary 
dla agentów CPN

W związku z publikacją „E- 
liminować bez szkody dla-khen 
tów CPN” („Głos” z 24 maja), 
dyrekcja Przedsiębiorstwa O- 
"brotu Produktami Naftowymi, 
przysłała wyjaśnienie, w któ­
rym czytamy m.in. „...z uwagi 
na powtarzające się skargi na 
obsługę stacji benzynowej 
nr 423 w Poznaniu przy ul. No­
wowiejskiego. przedsiębiorstwo 
nasze postanowiło: z dwoma a 
gentami tej stacji rozwiązać u- 
mowę agencyjną, a pozostałych 
przenieść na inną stację”.

Dyrekcja CPN za pośrednic­
twem redakcji przeprasza kii 
entów, którzy spotkali się z nie 
właściwą obsługą. (zk)

Uwaga, czytelnicy!
Dzisiaj radca prawny „Głosu” 

nie będzie udzielał osobiście po­
rad prawnych. W sprawach pil­
nych zapytania prosimy zatem 
kierować listownie (z nazwiskiem 
i adresem nadawcy) na adres 
redakcji: „Głos Wielkopolski”.
60-959 Poznań, skrytka poczto­
wa 1074 

laks; 20.20 Musica polonica nova; 
21 A Dvorak: Sekstet smyczkowy 
A-dur op. 48; 21.40 Schreier 
śpiewa a>rie starowłoskie; 22 Pro­
menada — przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą; 22.36 
„Kwiaty polskie” — fragm. poe- 
maUi J. Tuwima; 22.40 „Notatnik 
ze współczesności nr 2” — prof. 
B. Suchodolski; 23.10 Utwory L. 
Różyckiego; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.M.

PROGRAM Ili: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Błękit­
ny młoteczek” — ode. pow.; 9.10 
Kiermasz płyt wytwórni Bałkan- 
ton; 9.30 Nasz rok 79; 9.45 Dysko­
teka pod gruszą; 10.35 Zespół 
gwiazd Louisa Armstronga; 11 
„Rozbicie” — pow.; 11.30 Dysko­
teka pod gruszą; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Lądy nieuniknione” — ode. 
pow.; 14 Kolekcja muzyki staro­
polskiej — S. Szarzyński; 15.05 
Wakacje ze swingiem; 15.40 Pocz­
tówka dźwiękowa z Paryża; 16 
Goraj mi _ rep.; 16.20 Muzyko-

CZAS PRACY HANDLU I GASTRONOMII
W DNIACH OD 9 CZERWCA DO 20 CZERWCA 1979 R.

B Sklepy spożywcze, winno-cukierrńcze, warzywniczo-owo- 
carskie, kwiaciarskie i upominkarskie zlokalizowane przy 
ul. Głogowskiej (na odcinku od ul. Roosevelta do ul. 
Strusia), Wyspiańskiego a także sklep spożywczy przy 
ul. Świerczewskiego Id, sklep upominkowe-pamiątkarski 
„Cepelia” przy ul. Świerczewskiego 3, sklep upomiinkc- 
wy przy ul. Zwierzynieckiej 12 przedłużą działalność do 
godz. 19.

■ W święto, 14 czerwca 1979 r. oraz niedziele 10 i 17 czerw­
ca 1979 r. — wymienione wyżej sklepy czynne będą od 
godz. 11 do 19.

■ Sklep spożywczy przy ul. Głogowskiej 41 czynny będzie 
całą dobę (również w święto, 14 czerwca i w niedziele, 
10 i 17 czerwca br., a sklep spożywczy przy ul. Czerwo­
nej Armii) Ratajczaka — do godz. 24.

B Punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 
pod Rondem Kopernika czynne będą (w tymv również 
w święto 14 czerwca i w niedziele 10 i 17 czerwca 
1979 r.) od godz. 7 do 22, a placówki „Ruchu” od godz. 
5 do 22.

B Kioski „Ruchu” zlokalizowane w hotelach, na Dworcu 
Głównym, Dworcu Autobusowym i Porcie Lotniczym — 
czynne będą (w tym również w święto 14 VI i niedziele, 
10 i 17 VI. br. — całą dobę.

B Placówki handlowe, gastronomiczne i usługowe zlokali­
zowane przy Starym Rynku i uMcach przyległych (uh 
Szkolna do ul. Koziej, ul. Wodna do ul. Klasztornej, ul. 
Woźna, ul. Żydowska do ud. Kramarskiej, ul. Wroniecka 
do ul. Kramarskiej, ul. Rynkowa, uil. Zamkowa do Wydz. 
Zatrudn. U.M., ul. Wrocławska do ul. Koziej, ul. Fran­
ciszkańska, ul. Paderewskiego) — czynne będą w dniach 
od 9 czerwca do 20 czerwca br. (w tym również w nie­
dzielę, 10 j 17 czerwca br. oraz święto 14 czerwca ba^ 
w następujących godzinach:

— sklepy spożywcze
— sklepy i stoiska przemysłowe
—■ punkty puchome małej gastronomii 
— zakłady i ogródki gastronomiczne 
— placówki usługowe

od godz. 
od godz. 
od godz. 
od godz. 
od godz.

branie; 16.45 Nasz rok W; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Wszystkie 
drogi prowadzą do Nashville;
18.10 Polityka dla wszystkich;
18.25 Czas relaksu; 19 Kąty widze­
nia; 19,15 „Bzy” — śpiewa G. Le- 
normand; 19.35 „Juliusz Cezar” — 
o-pera; 19.50 „Błękitny młoteczek” 
— ode. pow.; 26 Mini-max Patrick 
Moraz; 20.40 „Ten wiersz cenił 
szczególnie”; 21 „La folia” — czy­
li hiszpańskich szaleństw ciąg 
dalszy; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów: Łucja Prus; 22.15 
Blues wczoraj i dziś; 22.45 Ostat­
ni człowiek — gra zespół SBB;
23 „Nowe psalmy” T. Nowaka; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.M, L L 10 30. 12. 
15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV? 6.45 Radio- 
express; 8 Śpiewa Z. Sośnicka; 
8.1o Klub przyjaciół muzyki pol­
skiej; 8.25 Gra kławesynistka E. 
Stefańska-Łukowicz; 8.35 Naj­
mniejsze państwo świata — Liech- 
tenstein; 9 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (biologia) „Trans­
port przez błonę komórkową’*;

6 do 20
12 do 20
12 do 22
12 do 24
12 do 20

9.25 J. Brahms: Kwartet smyczko­
wy nr 3 B-dur op. 67; 10 Przed 
startem na wyższe uczelnie (j. 
polski) „Kiedy starożytny znaczy 
współczesny”; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla szkół średnich (j. 
polski) „Wokół idei i bohaterów”: 
11.30 Śpiewa Peter Dvorsky; 12.05 
Głos Mazowsza, Kurpi i Podlasia 
— magazyn; 12.25 Giełda płyt; 13 
J. hiszpański; 13J5 Koncerty Co- 
rellego; 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop ); 14.45 W rytmie oberka;
15.05 „Artur Bartles” — słuch.; 
15.40 I. Strawiński: Capriccio na 
fortepian i orkiestrę; 16.05 Nauka 
i technika w krajach socjalistycz­
nych — mag. GURT; 16.25 J. nie­
miecki; 16,40 Z cyklu „Tematy 
pozornie nieaktualne” felieton;
16.50 Radioexpress; 17 Radiorekla- 
ma; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 An­
tena młodych; 1« Stereo — Pio­
senki i melodie estracly; 18.25 Po­
stawy i wzory — Honor; 18.45 
Radiowy Poradnik Językowy; M 

/Polscy specjaliści za granicą — 
Eksperci ONZ; 19.15 J. rosyjski;
19.3O „Koncerty w stylu polskim” 
(stereo ogólnop.^; 20.15 L. Darrie- 
lis — średniowieczny dramat li­

,,Czwartek literacki“ M. Orłonia

Dzieci chcą wierzyć pisarzowi
Jak już infor 

mowaliśmy, w 
Miejskiej Bi­
bliotece Publicz 
nej im. E. Ra­
czyńskiego przy 
placu Wolności 
w Poznaniu 

o godzi- 
odbędzie 
kolejny 

lite- 
i”. Tym ra

zem z dziećmi spotka się poz­
nański pisarz — Marian Orłoń 
(na zdjęciu powyżej).

Współorganizatorami „czwart 
ku” obok biblioteki, są Poznań 
ski Oddział Związku Litera­
tów Polskich, redakcja „Gło­
sił Wielkopolskiego” oraz 
„Dom Książki”.

Z okazji „czwartku” „Głos” 
rozmawia z pisarzem.

— Kilkaset opowiadań, słu­
chowiska radiowe, 13 książek 
takich jak „O myszce Klemen 
tynce, pajączki? Bazylim i ziem 
maczkowych braciach”, „Osta 
tnia przygoda detektywa Nos­
ka”, „Kartki z ostatniej ławki”, 
„Pisane łapą”, spory to doro­
bek. Od czego się zaczęło?

® Na Osiedlu Wielkiego Paź­
dziernika jest parking, oddzielo­
ny od ul. Słowiańskiej pasem zie­
leni (krzewy i drzewa), który jest 
ciągle niszczony przez kierowców 
samochodów i przez dzieci. Czy 
nie ma na to rady? —pyta K. B.

Administracja Osiedla' Wielkiego 
Października (p. Korzeniowska) 
poinformowała nas, że pracow­
nicy ORMO rozmawiają często z 
kierowcami samochodów, pracow­
nicy administracji również prze­
prowadzają kontrole, dozorcy jak 
mogą tak pilnują — niestety, mi 
mo wysiłku trudno upilnować te­
ren przed zniszczeniem, jeśli sa­
mi mieszkańcy — w tym przede 
wszystkim kierowcy i dzieci — o 
to nie zadbają. (1545)

NIEDZIELA, 10 CZERWCA 1979 R.
ŚWIĘTO, 14 CZERWCA 1979 R.

NIEDZIELA, 17 CZERWCA 1979 R.
ezw»oe będą wyznaczone sklepy ze sprzedażą pieczywa 

•i mleka w folii:
Marcinkowskiego 14
Lampego 8
Głogowska 85
Rycerska 35
Limbowa 5
od godz. 7 do M, oraz
Os. Kosmonautów „Megasam” (stoisko z pieczywem) •
Dąbrowskiego 41a
Os. Powstań Narodowych
od godz. 9 do 14.

— Punkty sprzedaży detalicznej „Ruchu” (50%)
— od godz. 7 do 19 

— dyżurne kwiaciarnie^
„Lotos” 
„K-onwailtia” 
„Azalia” 
„Lewkonia” 
„Storczyk” 
„Gerbera”

ponadto czynne będą:
NIEDZIELA, 10 CZERWCA 1979 R.

dyżurne sklepy spożywcze:
Plac W ielkopolska 7/8
Os. Kosmonautów „Megasam”
czynne będą od godz. 12 do 1’8

CZWARTEK, 14 CZERWCA 1979 R.
dyżurne sklepy spożywcze;

Głogowska 48/50 — od godz. 11 do 19
Dąbrowskiego 3 — od godz. 12 do 18

NIEDZIELA, 17 CZERWCA 1979 R.
dyżurne sklepy spożywcze:

Os. Przyjaźni
Dąbrowskiego 3 ’
czynne będą od godz. 12 do 18.

1981-K1

turgiczny (stereo ogólnop.); 21.20 
Muzyka słuchana zza konsolety; 
22.15 Ziemia, człowiek, wszech­
świat — Słoneczna energetyka — 
dyskusja naukowa; 22.35 Rośliny 
tropików — Tam gdzie rośnie 
pieprz; 22.50 Mazurki Chopina.

Wiadomości-: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

,1 ~.i —......... .  <086

PROGRAM 1; 6 — TTR. RTSŚ. 
Fizyka (seśn. 2) — powt. wiadom.; 
6.30 — TTR. RTSŚ. Chemia (sem< 
2) „Wybrane zagadnienia z 
chetnii nieorganicznej”; 13.25 — 
TTR. RTSŚ. Historia (sem. 4) 
„Powstanie i zwycięstwo władzy 
ludowej”; M — TTR. RTSŚ. Fi­
zyka (sem. „Utrwalenie wiado­
mości” cz. 2; 15.15 —. Obiektyw; 
15.35 — Dziennik (kol.); 15.45 — 
Bezpośrednie sprawozdanie z uro­
czystości na terenie byłego hitle­
rowskiego obozu koncentracyjne­
go Oświęcim-Brzezinka (Aus- 
chwitz-Birkenau (kolą; 18 —
Program muzyczny; 18.30 — Skar­
biec ; — tygodnik historyczny 
(koł^ 19 — Dobranoc dła naj­

— Byłem nauczycielem i 
wsze opowiadania pisywałem 
dla dzieci z mojej klasy. Poteni 
zacząłem współpracować z 
„Płomykiem”, potem opowia(ja 
nia te złożyły się na książki.

— Anegdotyczna jest już Pa 
na łatwość nawiązywania be? 
pośredniego kontaktu z dziec- 
mi.
— Z dziećmi rzeczywiście spo 
tykam się często. Trudno nie 
być bezpośrednim, gdy dziecia 
ki mówią do mnie: „Kolego1' 
„Marian” Niektóre opowiada­
nia piszę w pierwszej osobie 
Dostaję potem listy, żebym za 
przestał palenia papierosów 
lub był grzeczniejszy...

— Widziałem kiedyś, jak 
idąc na jakieś spotkanie z dzie 
ćmi, niósł pan stertę swoich 
książek...

— No właśnie... Zebrałem te 
książeczki od znajomych. Jak 
przyjść na spotkanie z dziećmi 
bez książek, które można pod­
pisywać? Dzieci są szalenie do 
słowne, chcą uwierzyć, że na­
prawdę rozmawiają i spotyka 
ją się z pisarzem. (bran)

— 27 Grudnia 11
— Dzierżyńskiego 80
—• Głogowska 45
— Armii Czerwonej 63
— Zwierzyniecka 10
— Grunwaldzka 11

czynne będą od godz- 10 do Ki,


